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■'Powód niespodwanego ogłoszenia elaboratu

Atak [ Z  r  T
trwożenie c e n t r a l i s t ó w .  -  Wjcofanie rezolucji).

W szystk^ dzienniki krajowe bez wyjąt .
ku notepiiy elaborat podkomitetu konstytu-. 
cvinfcgo a w kraju panuje powszechne obu­
rzenie, ’ które widocznie -di  do ostateczności 
rozjątrzyć) usiłują pisma centralistyczne. Ale. 
to się im nie uda. Zawsze one albo przece­
niały, a najczęściej' za -mało ważyły siły kra-
ju '  i ta robl^ obecnie; kraj" zaś zanadto, 
czujeyi zna swoje siły,- aby miał co innego 
nad pogardę dla tych bandytów i obłąkańców 
politycznych, nad ufność do korony i wiarę
lmrpliwość1ZeZnaCZenie’ a przedewszystkiem

, ^tegdyś rzekł Sebmerling z dumą: ,,Mo-. 
ze-my^czekać 1 “ — i r u n ą ł ,

, %  dzisiaj powiemy: „Możemy czekać!11
.i. z W y c ię ż y  my.

Bo myśmy n ie  s t r o n n i c t w o  aUl n a ró d !  „
Owa zadania przekazał do załatwienia 

cesarz .gabinetowi Auersperga, powierzając 
mu ster Przedlitawii: przeprowadzenie, ugody 
z Galicją i podźwignięcie landwery. Gabinet 
Podjął się tego zdania. I  jak  je wykonuje? 
Go do um>dy galicyjskiej, ukrywa się za pa­
rawan kmbu centralistów, a w komisji finan­
sowej albo nie bronił, albo licho bronił po-, 
zycyj etatu obrony krajowej. Ale oba te za­
dania przyjęli i centraliści, przyrzekając ga­
binetowi poparcie bezwarunkowe, tern więcej, 
gdy cesarz tylko pod tą  suppozycją w ogóle 
traktował z Auerspergiem, że ma do rozpo­
rządzenia centralistyczną większość parlamen­
tarną. I  jak się wywiązują centraliści? Oo do 
landwery, jużeśmy przed kilku dniami wyka­
zali — a co do ugody z Galicją, odpowiedź 
mamy w elaboracie podkomitetu, w artyku­
łach pism centralistycznych i w dziejach po-, 
przednich. W roku 1869 i 1870 daleko wię­
cej ofiarowali nam centraliści, a przynajmniej 
jedna ich frakcja. Jeszcze Auersperg hr. L. 
Wodzickiemu więcej ofiarował, niż elaborat 
ów ofiaruje. Pisma centralistyczne zaś jeszcze 
więcej przyrzekały, a mianowicie Nowa Pres-, 
se wywodziła,' że doprowadzenie do ugody z 
Galicją, to pierwszy sukces, którym Się gabi­
net i  centraliści wykazać muszą przed koro­
ną, inaczej runą jak poprzednie burgeram i 
steretwo, a  przynajmniej dowieść powinni, ze 
szczerze chcą ugody, i jeśli chęć była dare­
mną, to tylko z winy Polaków. A zatem na­
leżałoby podać Polakom propozycje, nad które- 
mi przynajmniej dyskusja byłaby możliwą, 
Tego jednak nie spełnia elaborat podkomite­
tu Dodajmy, źe cesarz dlatego odprawił br. 
Kellersperga, iz w Tmurramio stawiła n r n n r .~  -

Po raz pierwszy centraliści urzędownią 
sformułowali swoje zapatrywani* na żądanie 
galicyjskie. Zdawałoby się. że to jakiś akt 
stały, któryby przynajmniej centralistów za. 
dowolnił. 1 w pierwszej chwili po niespodzia 
nem ogłoszeniu elaboratu wszystkie N pisma 
centralistyczne przy klasnęły elaboratowi, bo 
zaiste sprowadzić rezolucji na absurd, nie­
podobna dosadniej od elaboratu. Ale też tyl­
ko w pierwszej chwili oklask był jednomyśl­
ny. W kilka godzin wiatr się zmienił. - - 

Nim to jednak wykażemy, musimy śltą 
zastanowić nad jedną ciekawą okolicznością. 
Obrady, podkomitetu i rezultaty tych obrać 
miały być zachowane w tajemnicy. Wiadome 
jednak było, źe sprawozdawcą miał zostać 
Herbst, zacięty przeciwnik Polaków, Galicji 
rezolucji. Wiadomość ta wywarła fatalni 
wrażenie nawet w pismach centralistycznych 
z tego powodu,' że wybór takiego człowiekt 
na sprawozdawcę o ugodzie galicyjskiej mu 
siał oburzyć Polaków. A więc naznaczono nq 
sprawozdawcę męża, posiadającego przynaj 
mniej szacunek u Polaków, clr. Brestla, i sły 
chać było zarazem że uchwały podkomitetij 
przy tej sposobności jeszcze będą przejrzane* 
Z soboty na niedzielę, z niedzieli na ponie 
dziatek, potem na wtorek odkładano przed 
łożenie elaboratu walnej komisji, a wedłin 
Tagblattu, miano to z powoda przerobień' v 
elaboracie, aż do dzisiaj odłożyć. Tymczasem 
nagle zdecydowano — kto zdecydował? nieł 
wiadomo — wydrukować pierwotny elaborat, 
wydrukowano w 30 tylko egzemplarzach, tak 
że nawet dla prezydenta Izby 'posłów' nit 
było egzemplarza; a drukowano umyślnie ni( 
w drukarni rajchsratu, aby Reichsrathtcorre 
spondenz nie mogła go dostać; nawet 
celarji Izby posłów nie wiedziano

Każe, a wcielani,, to do statutów robiłobj 
sejmy w yższą1 ot! Rady państwa instancją. 
Ho jest tylko przypadkowa przychylność Tag- 

, blattu, bo zresztą, jak sam Czas czyli jegu 
korespondent przyznaje, i Tagblatt uważa u- 
stępstwa podkomitetowe za summupi ustępstw 
dla Galicji. Tak stało w Tagllacie poniedział­
kowym. We wtorek lu M la it już uderza na 
elaborat, że nad sprawą reformy wyborczej 
tylko się przemknął; że tak jak elaborat tę 
kwestię stawia, nietylKO może nic nie być z 
reformy, ale owszem inne kraje zażądają bez 
karnie ustępstw. Tagblatt dlatego z góry za­
powiada opozycję pewnej części posłów cen­
tralistycznych. i dodaje, że są i inm posło­
wie,! poza kotem centralistów, którzy gotowi 
głosować za walną reformą wyborczą, byle 
im przyrzeczono choć kąsek tych ustępstw, 
jakie Polakom dać uchwalono, fo jest głos 
organu frakcji młodo-centialBtyczncj '

v , —W wuoflifń
ikellersperga, iż w programie nrzeciw
wypuszczenie sfory moskałofilskiej J \ 5af/.w 
Polakom w Galicji, Dzisiaj klub ceT\  weCT0 
to polowanie wciągnął urzędownie do sw o 
planu jako warunek nieodzowny, a “a .(.c0 
milczy — gdy tymczasem półurzędowi ] b 
ajenci publicystyczni polowanie to jako wy-, 
skok mądrości politycznej przedstawiają-

drukowaniu i rozdaniu członkom komisji 
Cóż się jednak dzieje? Nietylko w soboty 
dano elaborat dwom pismom wiedeńskim, alo 
i do Pesztu treść jego — jak wiemy, sfałszowa 
ną — zatelegrafowano.

Co to ma znaczyć? Nic innego, tylko żę 
chciano założyć klamkę, aby już tego pierwo 
tnego elaboratu na ż_ąden sposób cofnąć, 
zmienić nie było można. Była to raz, intry 
ga p. H erbsta, mszczącego się za odebrani* 
mu referatu, i powtóre intryga tej przewa­
żnej centralistów frakcji, która jawną żywj 
niechęć do ustępstw autonomicznych, uietyU 
ko dla' Galicji, i nietylko najmizerniejszych 
ale wszelkich zgoła ustępstw, a na tej nie-1 
stety frakcji gabinet się opiera, jej użyczą 
pomocy swych półurzędowych żołdaków pu 
blicystycznycb. ^  “

Wszelako i ten elaborat, w poniedziałek 
poehwalony, zanadto daleko idącym, a nawei 
szkodliwym wydał się we wtorek pismonj 
centralistycznym. Weźmiemy tu  najprzód Tag-, 
blati, który tak  przychylnie został przez Gzaą 
podniesionym. Tagblatt uderza przeciw żąda­
niu elaboratu, aby ugodę sejm nasz wcielił; 
do statutu, i przytacza, źe w roku 1867, gdy 
układano konstytucję grudniową, pan Beust 
wniósł, aby ją  sejmy do tych statutów wcie­
liły p. Herbst i centraliści.. temu się oparli* 
gdyż sejmy muszą słuchać, co Rada państwą

Posłuchajmyż co pisze główny organ 
staro-centralistycznej, a zarazem będący głó­
wnym organem ministerjalnym, który na 
zwał gabiuet obecny Wydziałem wykonaw­
czym centralistów tj. Nowa P*esse. Zapowia­
da ona opór ze strony centralistów, chociaż 
nie gwałtowny, -  f oświadcza, że wcale nie 
pragnie odrębnoici Galicji, bo to byłoby „o- 
bojętnością dla doli i niedoli 1 Galicji!!!“ I 
tak dalej p isze: „Całą naukę, od uniwersy­
tetu ao ostatniej szkółki miejskiej oddaje się 
sejmowi galicyjskiemu, z tern tylko jednem 
ograniczeniem. że to oddanie następuje w 
obrębie ustaw zasadniczych. Jakie wsteczni- 
ctwo tern ustępstwem się wprowadza, okazu­
je już przezorna troskliwość, • że co do war 

nCmi-nn 1 z.n° ^  d o ln y c h  świadectw w reszcie Przed­
nia "n w litawu osobne wyjdą postanowienia. Także 

1 P0<̂ szafunku sprawiedliwości o-

Obrazy z podroży po stepach 
*acłl°dniej Ameryki.

8 k O P i ° — ,  E .  T B i r ł a w a .
II.
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Dziewiczy las, którysmy 
łen był drzew, których grub«! r̂ J>'wali, pe- 
próchniałe w ciągu wieków, w y p e ł^T ?6’ wy­
ły, pracownice stepowe, całemi pok>ŝ CZo7 
miodów, zdobytych na tej bujnej florze, g1"* 
dziwiającą jest mnogość, z jaką rozszerząfa 
się róje tych pszczół w odległych zakątach 
zachodniego stepu. Indjanie uważają je za 
wróżbę zbliżania się białych ludzi, tak jak 
trzody bawołów mają zwiastować miedzia­
nych — i sądzą, że w miarę zbliżania się 
pszczoły, oddala się i bawół i Indjanin. W i- 
stocie ten przemyślny owad zwykle łączy się 
lub wychodzi z jakiejś ludzkiej siedziby. Mo- 
wiono mi, źe niełatwo napotkać dziką pszczo­
łę zbyt daleko od mieszkań ludzkich. I dzi­
wna! roje te pelazgiczne były poprzednikami 
cywilizacji w jej pochodzie od wybrzeży A- 
tlantyku. Plantatorowie zachodnich osad za­
notowali nawet rok, w którym pszczoły P° 
raz pierwszy przebyły Mississippi. Indjanie 
równocześnie zobaczyli wypróchniałe wnętrza 
prastarych drzew swoich zapełniające się 
z szybkością czarodziejską, żywiołem zło­
tym, płynny111! 0 woni, jaką tylko tamtejsze 
kwiaty da<" ® °^ ,/ 1 nnosili się Dad rozko­
sznym smakiem tego nektaru pustyni. Obe­
cnie miodne muchy i ozszerzyły mirjady swych 
rzeczy pospolitych po całej okolicy, oblanej 
zachodniemu rzekami. Te cudowne strefy żyw. 
cem przypominają opis ziemi mlekiem [ mj0_ 
dem płynącej. Bo bezbrzezne łąki, falujące 
szmaragdem do granic widnokręgu, mogą 
wyżywić rzesze, liczne jak^ ziarnka piasku, a 
z emalji tęczowych kwiatów, ktoremi p0sy. 
bane są wonne łąki, zbiera bez trudu swoje 
słodycze grająca psźczoła. * - ,

Zabaz po zbliżeniu się do tej okolicy, 
część naszego towarzystwa oddzieliła się dla 
zdobycia jednego pszczelnego drżeWa. Cieka­
wy tego rodzaju łowów, przyłączyłem się do

nieb z dziecinną radością. Dowodzi! nami 
stary bartnik, chudy i siwobrody, w bluzie 
fabrycznej, powiewającej na jego suchych 
kształtach; drugi towarzysz,' równie dziwa.
czny, w słomianym kapeluszu do ula podo-. 1 Ka^inn ~»l\ T  "7 " 1 ,.'7 ™  -
bnvm, szedł za nim z samopałem starym, a | i biorąc ^ t r j f

gromny zasób praw przydzielono krajowi: 
ustawodawstwo względem s z J a c ł ie c k ie g o  
sędzi- st>va, sierót, sądów pokoju i dó spraw 
(Irobiazgowych. Niby to nieznączące są te 
postanowienia, a jednak cofają te instytucje 

" aa p*óg średuich wieków." Bo któż będzie 
sędzią pokoju? Szlachcic (Der Gutsherr).

■ Ktu bedzip sprawować sprawy opieki i ku- 
rateli? szlachcic. Kto będzie miał władzę po 
licyjną, nawet bez ograniczenia ustawą o znie­
sieniu kary cielesnej? szlachcic. Szlachcie 
polskiej musi serce skakać z radości, widząc* 
co na rachunek właściwości krajowych, tj. 
na rachunek swej żądzy panowania sobie 
aus diesem burgerlich-constitutionellcn Ge- 
meimoesen ani SrMarMschitz-Bpizialitaten 
herausschnpidet. T Jeż pojmujemy domie­
szaną do tej rąrjości boleść szlachty polskiej, 
że wszystkie tę jasności gospodarstwa pol­
skiego nie.mogą. Rozkwitnąć i rozyyijaó się 
pod opieką rząau krajowego, specyficzpię 
polskiego, sejmowi a raczej szlachcie pro win 
cjonalnej oJpowiedz’alnpgo, ze steją pod ry, 
gorem dozoru organów ogólnę-państwowych* 
i tym sposoli.em, nie będą tąk pieograniczo- 

' ntmi i nieokiełznanemi. Ale nie umżemy na 
tyle być ślepymi, abyśmy z umysłu nie wi­
dzieli, że i tak ta ugoda polska rażąco kon- 
.trastuje z naszym bargerowskim rozwojem. 
Może ta ugoda być koniecznością polityczną,

   ' -
mściły, ani nas tako wały, osłupiałe kołowa - 
ły i .pełzały smutno dokoła ruin swego 
państwa, lamentujące głuchym brzękiem, nie 
kurząc się nawet o ukłucie którego z nas.

ale to- jeszcze nie racja, abyśmy się nią cie- 
'Szylietuibsi: •aam ' oąio i 
~  „Spostrzegamy dalej brak rękojmi dla 
tych niewielu szkół niemieckich, które po­
trzebom ludności liiemieckiej tam odpowiada­
ją”'— szkół, które niezawodnie będą przez 
Polaków zniszczone, jeżeli przy samejże u- 
godzie państwo swą tarczą 1 ićh nie zasłony 
Spostrzegamy dalej w elaboracie brak rę ­
kojmi przeciw zachciankom, poionizatorskin., 
a do tych rękojmi ma zupełne prawo czj 
sto-niemiecka i przemysłowa Biała. Pytamy. 
azaliż państwo już niema sił; do obronieni!, 
tego piekącego interesu niemieckiego? Z o -  
łym naciskiem podnosim\ nasi głos o por 
stanowienia opiekuńcze dla zawarowania wla ■ 
ściwości niemieckiej ludności w Galicji, i tj. 
jej dobrze urządzonych szkół których pań­
stwo nigdyj ' przenigdy- me może wydać na 
pastwę polskiej samowoli." -

J e d n o  tylko podoba się Nowej Pressie 
w elaboracie podkomitetu, a .to warunek 
wcielenia ugoJy do statutu krajowego. N ie­
tylko stara się on? sotizmatem zbić zarzut 
odnośny Tagblattu ale odnośnie 1 do moska- 
lofilów dodaje:

i ' Dotychczas zawsze jeszcze Rusini u- 
.daremnili wszelkie pokuszenie się zmienienia 
statutu krajowego w interesie specyficznie 
polskim. I  jeżeli kiedy odnośne postanowię) 
nie statutu (komplet trzech czwartych i 
większość dwóch trzecich do zmiany statutu) 
ma okazać w praktyce swą wartość opic 
kończą, to właśnie wobec tej ugody polskiej, 
Rusinów pomijającej. - To chwila, w której 
idea konstytucyjna musi swą skuteczność ty 
piaktyce okazać Wątpimy przeto, aby mo- 
żliwem było dokonać warunku legalnej zmia­
ny statutu krajowego, a to właśnie najsil­
niejszy argument przeciw ugodzie polskiej. 
Jakiemże prawem juryd/eznem i moralnem 
żądają Polacy zmiauy konstytucji," skoro tej 
zmiany w swoim domu przeprowadzić nie są 
w stanie ?“ - *

Tak więc według głównego organu cen 
iralistyczuego i ministerjalnego, elaborat pod­
komitetu na to został ułożony, aby go me 
dać, i tylko w y p p lic z  k o w ać P o la k ó w . 
Rzecz ciekawa, źe Nowa Presse nie porusza 
sprawy reformy wyborczej. Ale już to wido­
cznie organa podzieliły się rolami w ko- 
Liiedji ugodowej. Ęgwa Presse. objęła, jako 
pierwsza z urzędu, rolę policzkowania — 
Stara Presse rolę k p ia r z a .  Powiada" ona. 
że elaborat, to tylKo oferta, tylko przygoto­
wawczy krok do właściwej akcji porozumie­
nia; że „Polaoy maju w obozie „niemieckimu 
gorących rzeczników, jak up. Rechbauer, i 
kto wie, czy w jednej lub drugiej kwestji 
szczegółowej nie znajdą poparcia — .jeśli się 
zobowiążą w sprawie r< toriny wyborczej.* Są 
to same kpiny, bo Stara Presst uamięta o, 
świadczenie p. Zyblikiewicza, w imieniu de­
legacji naszej w sprawie reformy wyborczej 
złożone. Powiada, że delegacja polska ża-j 
dnej niemoże dać rękojmi przyjęcia tej ugo­
dy przez sejm, bo nie rozporządza potrzebną 
większością głosów, i nie jest pewną, czy 
członkowie jej będą przy ponownych wybo-

• ‘ • • -‘Ti* > . .
rach do sejmu, znowu posłami — „mimo u), 
mówi St. ljie,; Jracimy: nadziei, że sejm 
zatwierdzi elaborat, a ieiegacja polska po­
winna być w' sejmie rzecznikiem tej ugody. 
Czyżby tak na serju mówić mogła? Posuwa 
się ona aż do tego żartu, że elaborat nadaje 
sejmowi prawo organizowania sądów pierw­
szej i drugiej ins1#nejj,U!

Stary Ffm dbl. prawi tylko kajania Po­
lakom, źe muszą przyjąć to co elaborat daje, 
i spełnić ’ dołączone' warunki, bii „ustępstwa 
te w samej rzeczy nie dają się nawet uspra­
wiedliwić właściwemi ’ stosunkami Galicji. “ 
1 agespresse mówi-.tylko, źe Galicja powinna 
być z diaboratu zadowoloną, gdyż „choć on 
nie daje autonomii prawodawczej, ale daje 
zupełną autonomię a d m i n i s t r a c y j n ą . 1' 
Potwierdza przeto, cośmy wczoraj wypowie­
dzieli)" że 'w ed ług  elaboratu ma być sejm 
nasz tylko wydziałem wykonawczym Bady 
państwa — bez praw władzy wykonawczej.

1 W naszej obronie staje tylko WancL 
/er. Miauowicie wykazuje, że gdyby elaborat 
w Radzie państwa przyjęto, a w sejmie od­
rzucono, ‘ to nadane Galicji ustępstwa nie we- 
.szłyby w życie, aleby się ostało postanowie­
nie, że Izbie posłów wystarczyć komplet 83 
członków zamiast 100, i możnaby wtedy go­
spodarować do woli. Poniekąd staje i Vg£pr- 
land y, naszej obronie. ~

Kończymy jedną uwagą. Jak nie bez 
kozery było przyspieszone ogłoszenie elabo­
ratu podkomitetowego,' tak i to nagłe ude­
rzenie głównych organów centralistycznych 
na elaborat po oklaskach poniedziałkowych- 
Nastąpić jnusjał jakiś fakt, zwiastujący już 
namacalnie, ze stanowisko gabinetu u korony 
zachwiane, i że koronie całe postępowanie 
jego i jego stronnictwa się nie podoba. J a ­
wnie się to przebija z nadmienionych powy­
żej artykułów tych pism głównych. Już Sta­
ra Presse powiada, że elaborat jest tylko 
kanwą. Nowa Presse jest otwartszą, gdy pi­
sze: „Jakkolwiek nie mamy symp&tji dla u- 
gody galicyjskiej, to wiemy jednak, że rząd 
i stronnictwo centralistów mąją w tym wzglę­
dzie zobowiązania do spełnienia, które wnet 
doprowadzą do fatalnego cońsummatum estu 
(spełniło się, wszystko Skończone).

A w końcu: „Nie chcemy dzisiaj roz­
bierać, czy zmiana statutu jest j e d y n y  m 
sposobem zamanifestowania, iż sejm ugędę 
jako ostateczną przyjmuje — tylko źê  jest 
skutecznym sposobem,, i dlą Bady państwa 
nieszkodliwym. “ ~

1Tagblatt zaś pisze: „Dlaczego pisma
ministerjalne tak  są chwiejne w sprawie re­
formy wyborczej i stosunku jej do ugody ga­
licyjskiej? Dlatego, i i  ministerjum pewne jest, 
że sfera decydująca przystanie na ugodę ga­
licyjską. ale że nie tak pomyślnie stoi spra­
wa reformy wyborczej.... Trzeba się zatem 
opatrzyć, i jeżeli .sobie tak gorąco i tak pil­
nie życzą' ugody galicyjskiej osoby,” najwię­
kszy wpływ posiadające, jak  podobno jest w 
Samej rzeczy, to właśnie to sposobność do 
dopięcia naszego celu, t. j. reformy wybor­
czej.a

Według telegramu Yaterlandu i  Pragi,

bnym,
tuzin innych z kijami i toporkami, z bronią 
palną, bez której nikt się nie puszcza w te 
miejsca, czy dla zwierzyny, czy z ostrożno- 
przed dzikimi, z którymi nietrudno o przy­
prawę. Niebawem las się przerzedzi! — by­
liśmy na małej łączce, a wódz nasz wszedł 
w spore, krzaczyste zarośla, ponad któremi 
sterczał pień starego drzewa. Na nim stary 
P o stM  złozył spoiy plaster płynnego miodu, 
sit- 4 aty ten wabik, bo wkrótce poczęły
Pszczpj j zewsząd coraz liczniejsze roje
ńrawszy yP1V̂ Dia(< miodne komórki. Na- 
Jak ?a dane dzwignąć mogła miodu,
™ £°rę z nadzwvi^n-agle wszystkie uleciały 

zem w kształt ‘^yżością zbiły się
»  zachód k t e . k a l l ,  lecą- 

a cbwilę w szafirach ' *na ê^ c'' Znlkłai 
liśmy kierunek roju i J ? tu ' Szybko śledzi- 
bawern dojrzeliśmy ' j za nim, nie- 
ołbrzymiemu suchemu V| f Qlzać S1ę zaczął ku 
prochniałemu. Oblaf,,,- ^o°wi, wewnątrz wy- 
kołem z głośnym n ,c.g° Czas jakiś dużem 
rze małym, wydra J rz^ale®i znikły w otwo- 
stóp nad ziemia 0 Jakie sześćdziesiąt
wielką sprężystości -C?- sihiycb chłopów z
drzewa, spektator0w t  ^ 7  ,Pod^ bywać P-)en nrllcrfości *-/ni ! e ostrożni w przyzwoitej 

' TU kali jego upadku i zemsty całej 
załogi- tnugo zdawały się ciosy siekiery da-, 
remnemi wobec grubości drzewa, a pszczoły 
bynajmniej nie niepokoiły się tym aktem, 
jak niebaczne państwo, lekceważące groźnego 
w przyszłości wroga. Wylatywały one i wracały, 
ustawicznie grając w powietrzu z wielkim wdzię­
kiem i zręcznością, jedne wracając z plonem, 
inue po takowy wylatując, podobnie jak li­
czne żeglujące statki krzyżujące się w wiel­
kiej zatoce, niepewne zysków, czy klęski... 
Nawet potężny trzask zwiastujący łamanie 
się drzewa nic ich nie płoszył. Wreszcie -  
runął dąb z straszliwym grzmotem i rozdarty 
od góry "do dołu, odsłonił swoje złote a płyn- 
ne jelita, napiętrzone stosem plastrów miodo­
wych, które składały całe pokolenia! J ed.en 
z rębaczy zbliżył się z dymiącą wiązką ‘siana 

la obrony Jednak biedne pązezoły ani się

. , dużemi kindżałami
mysliwskiemi, któri w nich po rękojeść
grzęzh Plastry u spodu drzewa były po­
czerniałe, wyżej bursztynowo złote, u wie: z- 
, cli u śnieżne. Składano je warstwami w duże 
naczynia gliniane, a co-^ię złamało lub po­
kruszyło, naty cl miast znikało pożarte przez 
t-warzyszy obdarzonych apetytem majówki. 
Nie sam bartnik korzystał z upadku nie 
szczęśhwych, była to i cała chmara głodn mh 
trutniów z drzew sąsiednich, która żarłocznie 
opadła niedogryzki miouu, spijając bogate 
zasoby, tak zacnie zapracowane. Trutnje uźy+ 
wały tego ż taką dobrą miną, tak pewnc 
siebie, jak gdybv tej pewności zapożyczyły u 
ludzi Pszczoły zdały się obojętnemu na wszy-* 
stko,. , nawet smak utraconych skarbów ich 
nie nęcił, pełzały po ziemi smutno i niedbałej 
podobne do rozbitka, (jakich nieraz widzia­
łem),' stojącego z głuchem gwizdaniem i rę­
koma w kieszeniach nad szczątkarr rozb tego 
statku lub spalonej chaty. Trudno ̂  opisać 
zdumienie, trwogę, pomieszanie i rozpacz 
pszczół-pracownic, które nieobecne w czasie 
katastrofy wracały z daleka. aj przed w po-*
wietrzu opisywały wielkie kola nad strzaska­
nym drzewem, potem zgromadziły się na je­
dnej. z suchych gałęzi, z głuchym lamentem 
nad utratą swej stolicy. Scena melanckolicżna, 
nad którą JakóL nógł moralizować całemi 
godzinami^ Opuściliśmy plac boju zostawi daq 
jeszcze pełne pokłady miodowe. Bodzie on 
zdobyczą włóczęgi rze^ł Bartnik

włóczęgi? zapytałem.
■ d z i ^ n S ^ ^  °a Parł- Niedźwie 
Dszpyńł T  m<iją wPrawę w tropieniu
H f i  1J°P0t-'' f f l M  korę i drzewo, aż 

T-, ■'za, °fwor dostateczny, by przeżeń
P kować łapy do środka; raz się tam ios 

olawszy, wydzierają miód muchę i wszystko!

III.
[Zabawy w dzikiem pola — Narada- 

— Biesiada. ,ngśliwych. — Sceny wieczor­
ne. — M uzyku nąefui. *— N\\szó^&ny toś 
sowy. dylrtantki ań.dlorki rr^uzyki)

1 j M I
mir nurnf moiv

szy nadzwyczaj wesołych, oddających się swo­
bodnym zabawom. Strzelali, sżii z sobą w 
zapasy, prześcigali się, grając w barry. Naj­
więcej było młodych ludzi, będących po raz 
pierwszy na takiej wycieczce, pełnych siły, 
swobody, nadziei. Nic bardziej nie rozocha- 
oa, nie nie rozpala serca i wyobraźni mło­
dzieńczej nad to życie w lasach, wśród maje­
statycznych odludni, obfitujących w różną 
zwierzynę a nie skąpych w przygody. 1 Posy­
łamy młodzieńców naszych do Europy, gdzie 
niewieścieją i psują swe jędrne natury zbyt­
kiem i miękkością; lepiej by było wyprawiić 
ich częściej w te stepy, zkąJby ńrźynieśll 
więcej hartu, swobody, skłonności bardziej 
męzkie i niezawisłe a odpowiedniejsze - tj 
czajowi, wynikającemu z naszych ustaw po­
lityczni ch. Reszta towarzyszy poważniejsza, 
złożona i  doktora, kapitana i kilku wyższych 
oficerów, siedząc do koła ogniska, rozprawia­
ła o ó planach dalszej wycieczki. Zamierza­
liśmy przeprawić się przez rzekę Arkansas u 
jej ujścia do rzeki Czerwonej, potem przebyć 
prastiry las, skw n\ Cross timber, ujęty ra ­
mionami tych dwu strumieni, a potem prze­
rzucić się w stronę południową stepów. Be- 
atte. myśliwy doświadczony i tych okolic 
świadomy, nt»zymywjiV, że idąc brzegami 
strumienia, dochodzi się do pagórka, na któ­
rym duze kamienie warstwami złożone, mai a 
być dawnemi znakami, postawionemi przez 
Ossagow, w miejscu przeprawy.
, ;■, ^  takim razie, zawołał z dzika ra­
dością kapitan, przeprawimy się za dwa ini 
przez strumień Arkansas, a w okolicach Pa- 
wnu zatrzeszczą kości bawołów! Ta myśl ze­
lektryzowała wszystkich Wtem usłyszeliśmy 
wśrod ciszy strzał niedaleki. —To strzał stare­
go Ryana, rzekł kapPał, jestem pewny, źe 
położył głuszca lub saruę. Niemylił się, za 
chwilę pojawił się w zaroślach stary wete­
ran,, wlokąc zabitą sarnę przy pomocy jedne­
go z towarzyszy. Okolica przepełniona była 
zwierzyną, i tabor nasz obficie nią zaopatrzo­
ny, zdał się ucztą bajeczną, gdyż zrąbano 
więcej niż dwadzieścia drzew pszczelnych, 
zatem niezbywało m naiwytwormejszych przy­
smakach, Było tam suto, cq się zowie,.wszys­
cy byli sobie radzi 1 nikł nie myślał o tern. 
by co schować na jutro. Kuchnia była po 
myśliwsku urządzona. Mięsiwa zawieszone by-j 
ły nad^Dgniem na trzech spojonych kijach,

mii;* i i/:ino[qyh ifv  ' iq  . 0 ^  ,

utkwionych w ziemi, piekły się lub wędziły, 
zachowując wszystek sok. tak wybornie, źe 
mogły być ozdobą uczty pi^wszege sma­
kosza. Mniei dopisał chleb niezupełnie wy­
pieczony, w formie pączków' zaczyniony. Nie­
którzy, nasadzając te ciasto na kij dop^kali 
je doskonale nad ogniem. Mnie to v zysiM' 
niezmiernie smakowało. Trzeha oezj wiście, 
aby głód myśliwego stal się główną przypra­
wą. Ó zachodzie słońca Tony usadzi! nas do 
porządnie przysposobionej biesiady. Kołdry i 
koce, rozesłane w około ognisk, były obru­
sami. Olbrzymia misa drewniana, przez In- 
djan w korzeniu starego JiŻeWa ' wycięta, 
wśród nas postawiona, , stanowiła wspólny 
półmisek. Najprzód, wrzucono w nią dzikiego 
indyka, pokrajanego w kawałki, następnie 
kawały stóniny i ciasta angielskiego, i ga tu ­
nek pączków, o których już wspomniałem. 
Wkrótce znikł ten bigos bez. ślądU —  wtedy 
Tony zdjął tryumfująco tłusty udżiet sarni, 
nad ogniem jeszcze się kurzący, i rzucił do 
ffliy. Bez talerzy i grabków musieliśmy p ła ­
tać mięso, maczając je w soli i pieprzu. To 
wszystko zalała kipiąca w kociołku kawa wy­
borna, i wyznaję, ze w życiu roszkoszniej- 
szej uczty nie pamiętam, jak te , które się 
tynp try bem co dnia powtarzały dając zdro-, 
wie, siłę i orlą swobodę ! ,

Krzyk, wrzawa, ciągłe wybuchy smm- 
chów homeryczuych, wesołość nieustająca, 
hałasy swa wolne, nieusta wały przy tych ogni­
skach bo obóz nasz jakkolwiek porządny, 
nie odznaczał się wielką karnością: niektó­
rzy szukali awantur, inni wdzięków natury i 
poznania kraju, inni wreszcie zmiany miej­
sca i losu. O etykiecie ie było tam mowy, 
wszyscy byli weseli aż do pustoty Kiedy 
przy jednym ogniu taki śmiech i wrzawa, 
przy drugim ozwał się chór dzik: pełen ża- 
łośuego nastroju. Dowodził nim stary kory­
feusz, jeden z poruczników, a przypadkiem bę­
dący mistrzem śpiewu, a więc i kaznodzieją 
metodystą (!) w wioskach okolicznych... Ten 
chór nocny przypominał ini opisy dawnych 
chórów purytańskich, rozlegał się szeroko 
śród ciszy n en e j i v lasach przepadał — 
łączyło się z nim kijku dzikich Imljan ob­
darzonych zmyśłetń muzykalnym. W jednej 
z długich pauz tej psalmodji, leśna sowa, 
chcąca zapewne współzawodniczyć o lepsze, 
rozpoczęła swoje h u ! h u ! nocne. Zaraz krzy-



jak  słychać z kół dobrze uwiadomionych, sfera 
decydująca (korona; przeszkodziła rozwiązaniu 
sejmu • czeskiego. Ces arze wicz i cesarzówna 
przejechali w niedzielę popod Wiedeń w dro­
dze. do. W ęgier, dokąd w tycn dniach uda 
sję cesarz, a w kilka dni i Najj. Pani.

Zebrawszy wszystkie dane, możemy być 
pewni, źe d e l e g a c j a  n a s z a  j u z  p o s t a ­
n o w i ł a  c o f n ą ć  " e z o l u c j ę  z K a d y  
p a ń s t w a .  Wszystkie okoliczności tem u 
sprzyjają, a nawet to nakazują.

Zatarg angielsko- 
amerykański.

Często drobiazg sprowadza nadspo­
dziewane rezu ltaty . N ik t nie przypuszczał, 
aby niewinna kandydatura Hohenzollerna 
do tronu hiszpańskiego m ogła mieć gro 
źnS następstw a dla E u ro p y ,' a jednak 
tak stało  się, bo oddawna, istniejąca ryr 
walizacja Francji z Niemcami szukała 
tylko p re tek stu  do objawienia się w gro­
źnej * form ie. Sprawą Alabamy świat 
polityczny nie zajmował się dotąd wcale 
prawie, dziś wszakże’ zwraca ona o wagę 
ogólną, spodziewać się bowiem można, że 
niechęć wzajemna A nglii iJ Stanów Z je­
dnoczonych może łatw o doprowadzić do 
orężnego starcia, a co więcej, że pośrednio 
może wywrzeć wpływ i na naszą półkulę. 
G iełda przewidują tak i stan  rzoczy, wy 
kazując swą drążliwość w m iarę odbiera­
nych wieści, a te w różnej form e przy - 
chodzą. Rano zapowiada nam  pokój, wie­
czór uzasadnioną przynosi ohuwę burzy. 
Rozdrażnienie pośród przeciwników panuje 
silne. Grladstone dość ostro w parlamencie 
wyraz; ł  się o pretensjach Amerykanów, 
Przywódzca gabinetu S t..Jam skiegc zapo­
wiedział, iż najwięcej nawet znękane 
wojną państwo musiałoby się oprzeć nie; 
sprawiedliwym roszczeniom przeciw nika. 
P arlam ent angblsk i p rzy ją ł dobrze o- 
świadczenia prezesa ministrów, a w kon­
gresie washingtońskim  nazwano je ubli­
żeniem dla Am eryki. I  odtąd o wojnie 
nie wahano się rozprawiać. Telegram  zaś 
z Rzymy, doniósł nam, że przybył tam  
jenerał Sherm an z synem - prezydenta 
Stanów Zjednoczonych, którzy mają udać 
bię de Neapolu, gdzie oczekuje na ich 
rozkazy amerykański adm irał Alden z 7 
wojennemi okrętam i. Wiadomość ta  ja k ­
kolwiek nie zdaje nam się być dokładną, 
zrobić może w Swiecie politycznym silne 
wrażenie.

W idzimy więc, że zatarg  amerykań- 
3ku-angielski wchudzi w fazę zapowiada­
jącą  orężne starcie, a wobec tej groźnej 
sytuacji m iał podobno ks. B ism ark zao­
fiarować interesowanym iwp usługi. Ze 
strony kanclerza niemieckiego to krok 
natu ralny . TTważu on, że Niemcy dziś 
przodują światu, powaga więc mu naka­
zuje starać się o to, aby żadna sprawa 

"ważniejsza nie m ogła obejść się bez jego 
współudziału, zwłaszcza że za faktorne 
od mocarstw, które rywalizują z nim na 
morzu, może być kiedyś dobrze wyna­
grodzonym. —  -

Rozpatrzm y się w usposobieniu i 
środkach, jakiem i w ładają zapaśnicy, a 
to da nam  możność ocenić, o ile w istocie 
groźnym je s t wzmiankowany za ta rg  dla

i:  Sowa C harleya! sow aCharleya! Zdaji się, 
e ta  sowa codzień odwiedzała nasze ogniska, 
jeden z szyldwachów strzelał do niej tłć- 

aacząc się, że z sowy doskonała zu p a ! Je- 
en z towarzyszy bardzo zręcznie począł na­
ładować k r z y k  p taka Minerwy, który jniMo- 
isał reputacji o swojej mądrości, bo z do- 
rodusznością pełną dobrej wiary wychylił 
ię . z cieni i zleciał na suchą gałąź tuz 
ad ogniskiem. Młody hrabia wycelowawszy 
ał natychm iast ognia i ptak złowrozbny 
padł w trawę. Zaraz zawołano Charleya by 
warzył i przy nas zajadał ową „doskonałą 
npę z sowy“ —  ale przebiegły wisus do- 
rcipnie wykręcił się mówiąc, źe Suwa nie- 
y ła  zarżnięta przez niego, lecz zastrzelona!
V ciągu wieczora odwiedziłem ognisko ka- 
iiana, płonące z olbrzymich pni dębowych, 
a  których można było piec całego bawoła.
V koło stali, leżeli lub siedzieli w maiowni- 
zych grupach opowiadając swoje przygody 
owieckie, lub przeprawy z dzikiemi. W  mia- 
ę zapadania nocy czerwonawo światło po- 
zeło ńę krwawić na zachodzie, po nad drze- 
rprni. „Zapewne to łąka zapalona przez dzi- 
:ich Osagów“ rzekł kapitan. „Zapewne to 
Irzy ujściu rzeki Czerwoni j. rzeki B eatte pa­
rząc na niebo, zdaje się jakby cin ogień 
ył o cztery mile od uaD, a jest odległy dwa- 
zieścia mil stepowych! ^

Między ósmą a dziesiątą łagodne świa- 
ło srebrzyste, rozpościerając ń ę  stopniowo 
d w sch o d u , oznaczało wschód księżyca. Po­
g n a łe m  kapitana i opuściłem namiot, chcąc 
• ^kow ać z towarzyszami. Skora z niedź­
wiedzia była mi pościelą, siodło poduszką. 
Iwmięty kocami wyciąg^ąłein się rozkosz- 
ie na mojej pościeli myśliwskiej i zasnąłem 
nem słodkim a głębokim, przebudził rm ie 
„piero ze świtem dźwięczny głos mysliw- 
kiego roga, g a j ą c y  po rosie do dalszego 
ochodn. '  (W edług . J P & M

stron interesowanych, a następnie, jakie 
może mieć skutki dla naszej półkuli.

Przygotowujący się dojidbycia poje­
dynku nie odznaczają s ię~  drażhwością; 
m iarą ich postępowania są zwykle względy 
praktyczności.' Anglicy oddani jedynie 
myśli zarobienia na sto, pięćdziesiąt pro­
centu, zobojętnieli na wszystko, cokolwiek 
działo się wokoło nich, pogrążeni w ma- 
terjalizm ie u trac ili na zewnątrz wszelkie 
znaczenie, zdobycz coraz większych pie­
niędzy s ta ła  się dla nich narodowem 
c r e d o .  Na dźwięk monety nie mniej 
czuli są pokrewni im Amerykanie. U ta ­
kich handlarzy więc uraza godności na 
rodowej, o jakiej wspominają, nie zaprowa­
dzi daleko, ho zarobek pieniężny jes t lam 
dźwignią wszelkich czynów. I  w obecnym . 
zatargu przeto Anglicy obliczać będą, ja ­
ką drogą najmniej stracą, a A m erykanie 
zastanawiać się — czy drogą wojny, czy 
też układów pokojowych, najwięcej uda 
im się obedrzeć przeciwnika. Szczęście 
jednajr z góry sprzyja mieszkańcom No­
wego świata, a wiedząc o tern, s ta ra ją  
s ię -je  on. jak  najwyżej wyzyskać. Lakie 
podstawy do pretensji, jak ie  roszczą 
względem Anglików, politycy amerykańscy 
mogliby uroić sobie i do innych państw 
Europy, wiedząc jednak, iż egzekucja ich bę 
dzie niepodobna, puszczają rozmyślnie w 
niepamięć.

Anglia, dawna pani mórz, m ająca 
poddanych 200  miljonów, zdawałoby się, 
iż groźną jest dla każdego państw a, a 
jednakże Amerykanie nie wahali się za­
żądać od niej wynagrodzenia za proste 
niedotrzymanie neutralności, dwa razy 
większego, jak  zwyc' izcy Prusacy od 
Francuzów.

Żądanie Stanów Zjednoczonych za­
niepokoiło mieszkańców ńlb ionu . W iedzą 
oni, iż kram arze z Nowego świata rachu­
nek ułożyli tak. iż jak  to u nas mówią, 
krakowskim targiem  zmniejszyćby go mo­
żna o trzy  czwarte, jednak i to duża 
suma. Trzeba zapłacić, aby wojny uni­
knąć. Przykra to alternatyw a, jeżeli je ­
dnak Anglikom płacie kontrybucję bardzo 
niem uo, to konieczność wojny je s t im 
jeszcze w strętniejszą. Trzeba w takim  
razio handel zawiesić, a to może całe 
gospodarstwo z systematycznością wielką 
prowadzone, w nieład wprowadzić.

W ojny na kontynencie prowadzone, 
nie były już Anglikom na rękę, oddawna 
łam ali też sobie głowę, jak  usunąć na 
zawsze krwi rozlew — od nich to wy­
szła myśl sądu polubownego dla sporów 
międzynarodowych. Odpowiednie poglądy 
na wo.,nę szerzyły pism a angielskie. W oj­
na je s t przez nich, a nie bez podstawy, 
przedstawioną jako kara niebios, której 
człowiek ma powinność strzedz się wszel- 
kiemi sposobami —  gdy jednak nadej­
dzie wieść o buncie jakim ś Indyjczyków, 
Anglicy z zaciętością i bezwstydem jezui­
tów zachęcają rząd do tępienia k rn ąb r­
nych, bo pewni są zwycięstwa, a chcie­
liby dać nieszczęśliwym uczuć swą siłę. 
Dowodem tego ostatnie w ludjach poru­
szenie. T akie wszakże teorje musiały źle 
oddziałać ma kraj cały.

Biurąc rozbrat z wojną, postarali 
się Anglicy o zdeorganizowanie arm ii. 
Gdy więc trzeba było rządowi ująć opi­
nię dla reform wojskowych, a ktuś napi­
sał fantastyczny arty k u ł „B itw a pod Dor- 
king11, w którym  przedstawił, chcąc wy­
kazać siłę adm inistracji wojskowej, że 
nieprzyjaciel za ją ł W. B rytanię i obiegł 
już Londyn, a niema komu oprzeć się — 
to kompletny strach przejął mieszkańców. 
Inne dzienniki przez kilka miesięcy siliły  
się dowieść, iż coś podobnego jes t nie- 
możehuem. Zapowiedź więc obecna wojny 
z Am eryką nic dziwnego jeżeli z przy­
krością je s t przyjmowaną. Rząd angielski 
w istocie jf s t w tak  przykrem położeniu, 
że nie mógłby więcej nad 3 5 .0 0 0  żoł­
nierzy obecnie wyprowadzić na zewnątrz, 
a w kraju dla odparcia najazdu 1 0 0 .0 0 0  
żołnierzy postawić. Wiedzą 0 tern Ame­
rykanie, i dlatego coraz więcej się srożą, 
zwłaszcza źe m ają inne jeszcze środki 
do pokonania rywala.

Zajęcie Kanady jest pierwszem na­
stępstw em  wypowiedzianej wojny —  może 
Anglicy żaborem tych posiadłości jeszcze 
nie wiele by się sm ucili, ale z wojną u- 
staje dowóz bawełny, a to grozi ijpad 
kiem handlu. Doświadczyli już oni, jak 
trudno dowóz tego produktu am erykań­
skiego zastąpić dowozem z innych Kra­
jów — obecnie trudność ta  zmieniłaby 
się w zupełne niepodobieństwo, bo A m e­
rykanie przy pomocy m arynarki, zw łasz­
cza że nie przystąpili do trak ta tu , k tóry  
nie pozwala na posiłkowanie się korsar- 
skieini w wojnie okrętam i, dowóz stanow­
czo przeciąć by zdołali. Takie zaś obsa- 
czenie in g lii  większą od' wygrania- wielu 
bitw ^ada jej klęskę.

Oprócz tych środków, jakiem i mogą 
się Amerykanie posługiwać w wojnie z An­
g lią, przebiegli dyplomaci am erykańscy ,

niewątpliwie staraliby Się podkopać rządy 
Albionu w koloniach, co by stanowczo 
zniszczyło W ielką B rytanię. Indje wscho­
dnie przywieść do buntu  względem A n­
glików nietrudno, a V owych zabiegach 
Amerykanie znaleźliby pomoc w Moska­
lach , którym  właśnie ostatni bunt 
Indyjczyków przypisują. Postaraliby się 
również zapewne nieprzebierający w środ­
kach politycy washingtońscy wywołać wy­
buch na Wschodzm kw estja zaś wscho­
dnia, k tóra oddawna mąci pokój E u­
ropy, musiałaby za sobą porwać do walki 
i inne państw a Europy. Z tego też ty ­
tu łu  za ta rg  angielsko-am erykaćski 0bchj- 
dzi społeczność europejską, a przezorny 
B ism ark, ofiarując pośrednictwo, chce na 
ten wypadek naprzód sobie przygotować 
wygodną pozycję. Dla ułatwienia pomyśl­
nego rozwiązania kwestji wschodniej Mo­
skwa, rprzez Katakazego, starała się roz­
żarzyć spór Stanów Zjednoczonych z Ame-. 
ryką, a zapewne w razie wojny ofiarowa­
łaby się Amerykanom, zadać klęskę Anglii 
na Wschodzie. Anglia zna dobrze wszyst­
kie Błabe swe stroi y i  dlatego pewnie starać 
się będzie wykupie od wojny. A m eryka­
nie wreszcie, którzy pomyśinogo rozwoju 
handlu nie zechcą poświęcać H a niepe­
wnych zysków, z dobiych chęci ing likow  
do układów korzystać nie zaniedbają, chy­
ba że ktoś z nieproszonych pośredników, 
dla własnego interesu, postara się o roz­
dmuchanie tlejącego zarzewia.

Przegląd polityczny.
F r a n c j a .

Z Paryża L0- 1 ^ 6 °  donoszą, źe pizybył 
tam  bankier Bleichr° er 2 p0w enja rzą(j u 
pruskiego celem ukłaaow w racji finan­
sowej, k tó ra  odnosi ^ d0 soiesznego opu­
szczenia sześciu caraeiitó -w wojskiem
niemieckiem zajmowaoycti. Minister Pouyer- 
Quertier przystaje V 1 0 na wydanie odpo­
wiedniej sumy w reoci , a mianowicie na 3°/0. 
Natomiast Bisiuark aoiaaga się ustaw ieniu  
monopolu tytonioweg z do chwili ulokowa­
nia renty; w ostatn io  razie Zgadza sję ną 
projekt Rothsi hilcU Przyjąć w zastaw 
akcje pierwszeństwa ei Żelaznych francu­
skich. Teu jednak ś rv :e , z°stał już przez 
Zgromadzenie narodow odrzucony, a nawet 
proste zastawienie U1"1 polu tytumowego uie 
powiedzie się.

N ie m c y

(Dalszy ciąg lUuWy S m a r k a )
— Rozprawiwszy sid 7 pt?J.wócLc,ą środko­

wego stronnictwa, poste*11 ł|ind thorst, ude­
rzył kanclerz na prasd katolicką, przy której 
to sposobności o d c z y ta j1? ^py z odezwy wy­
borczej do katolików HJ™eS° M iazka, o 
głoszonej w Katoliku, w/dawanym przez p _ 
Karola Miarkę. Między wnemi nie podobał 
się kanclerzowi na.ńępfiHcy Ubt(2P! widocznie 
wymierzony przeciw a g i^ J 1 sądow ej: ' „ ju . 
dasz sprzed ił Pana swego z a . (rzydzieści 
srebrni1 ów, i wy czyż pie Ie Poicie za prze­
k lętą  wódkę, jakieś cygar0’ l u b l n n  i docze­
sną drobnostką sprzed atwać świętą wiarę 
chrześciańską, waszych b ra r l. 1 potomkow, 
którzy przeklinać będą f as } wasze groby, 
ponieważ i p r a c a , narodu i prawa boskie 
zdradziecko wydaliście *  ręce wrogów?;-Przy- 
tem kanclerz zwraca uwagd by, ze Katolik 
wychodzi w Królewskiej Hucie,- a wiadomo 
ze niedawno były tam  zaburzenia. (Sąd do­
wiódł, że K a to m  nie wywierał żadnego 
wpływu, na te zaburzenia; P- r 0 Fu odczyta­
niu kilku ustępów kanclerz tak  c iąg rą ł
d a h j :

„O tem piśmie K a to ^  mówiono mi źe 
postawiło sobie za zadanie utworzyć w wier­
nym zawsze Górnym Szlazku tiakcJę polską, 
i że mu się to udało p %  Pomi,,;y duchow­
nych katolickich niemieckiej części naro-
dowości. Tem samem przechodzę tizecie- 
go sprzymierzeńca, jakiego macie, który po­
trzebuje kłótni i w a lk i, a LllD zabiegi
szlachty polskiej. Dotąd nie zaznaczyłem 
przypadków, gdzieście tu frakcję tę -  wy­
raźnie mówię nie polską, lecz trakcję szlach­
ty polskiej — w jej zabiegach; do jakich się 
przecież otwarcie w parlamencie i tu przy_ 
znała, wproct popierali, lecz faktem jest, któ­
remu poseł p . Strosser uie zapizeczy, gdy 
mu dam do przejrzenia akta, które posiadam, 
że duchowieństwo katolickie w ogolę -— nie­
mieckiego nawet pochodzenia —  sprzyja za­
biegom szlachty polskiej ukoło oderwania 
się od państwa niemieckiego i monarchii 
pruskiej przywrócenia starej Polski w da­
wnych jej granicach, że im jest życzliwem, i 
że popierało takowe, o ile się to stać 
może bez naruszenia praw karnych; j et>t 
to zaś jeden z najdotkliwszych punk­
tów, gdzie walka ze strony kościoła ka­
tolickiego przeciw rządowi najpierw rozpo­
czętą została, gdzm każdy minister, pomny 
swej odpowiedzialności, na to patrzeć musi, 
aby państwo na przyszłość od tego uchronio- 
nionem zostało. Co się ł yrzy zabiegów szla­
chty polskiej, nie potrzebuję ,ch wcale cha­
rakteryzować, panowie ci nie ta ją  się z niemi, 
gotuwi zawsze jedną ręką przyjmować dobro­
dziejstwa cywilizacji i regularnego wymiaru 
sprawiedliwości, a drugą wywijać mieczem i 
otwarcie oświadczyć: nim uderzę na ciebie, 
skoro mi się jakakolwiek dobra nadarzy spo­
sobność, bo z obecnego stanu jestem  nieza­
dowolony, i chce go zerwać. W yznania czy­
sto zasadniczego, teoretycznego, źe państwo 
pruskrt musi być rozd o*te a dawniejsze czę­
ści polskie od niego odłączone, nie zna, o ile 
wiem, prawo nasze karne a  przynajmniej nie

puiępia takowego. Przypatrywaliśmy się te ­
mu w pojedynczych częściach kraju 100 lai 
a bez przyczynienia się duchowieństwa byli­
byśmy się tym zabiegom przypatrywali jeszcze 
100 la t; teraz jednak musimy, o ile to w 
naszej mocy i o ile nam w tem dopomagają 
większości parlamentarne, bez których prze­
cież praw _ wydawać nie możemy, przeszkodzić 
przynajmniej zarodkom tego, coby się z nich 
niebezpiecznego dla państwa wykłuć mogło.

Poseł p. Strosser był zdania, 1 źe jeżeli 
to rzeczy ula państwa niebezpieczne, to nie 
po winno ny być tak  tru in em  stawić je  przed 
sędzią. Sądziłem, iż za mało obracał się w 
praktycznem życiu, jeśli tu  tak  mało trafne 
wypowiada zdanie ; przed sędzią umie się każ­
dy ustrzedz. Uskarżano się nie na ducho 
wnych inspektorów szkolnych w prowincjach 
gdzie polszczyzna nie przeważa, lecz gdzie w. 
ogóle po polsku mówią, że me dopuszczają, 
ahy język niemiecki był zaniedbany i nie- 
nauczany (słusznie! z prawicy), że nauczyciel, 
którego dzieci szkolne zroniły postępy w uie- 
mieckiem, od duchownego swego korzystnej 
nie  ̂odbiera klasy. Dodajcie jeszcze do te­
go, źe dotąd za dawniejszego pana m inistra 
oświecenia największa część posad radzców 
szkolnych przy rejencjach, a więc najwyższej 
instancji prowincjonalnej,' obsadzona była 
ludźmi, którzy, uie wiem z jakich powodów, 
lubo byli pochodzenia niemieckiego, sympa- 
tjzow ali z emi zabiegami (słuchajcie, słu­
chajcie!), którzy sprzyjali nauczycielom w na 
pół polskich częściach kraju, w których dzieci 
me uczyły się po niemiecku, tych zaś więcej 
mieli na oku, gdzie dzieci dobre w niemiec­
kim robiły postępy, którzy popierali to, iż 
w Prusach Zachodnich mamy gnuny, które 
dawniej były niemieckie, gdzie jednak dziś 
młode pokolenie me rozumie po niemiecku, 
lecz spolonizowane zostało po stuletniem  po-: 
oiadamu (słuchajcie! słuchajcie!) Jest to chlu­
bne świadeitwo żywotności i zdatności agita- 
ęj] polckiej: lecz polska ta  agitacja żyje może 
jedynie skutkiem dobroduszności państwa. 
Becz panowie ci nie powinni dobroduszności 
tej lekceważyć, powiadam wam, że się skoń­
czyła, i wiedzieć „będziemy, cośmy winni 
państwu (bi a w o! na lewicy). Z dalszemi, jak 
mi mowiono, przybędziecie wnioskami, kar- 
gami na rzecz języka polskiego; wystąpimy 
przeciw wam z projektam i do praw na ko­
rzyść rozpowszechnienia języka niemieckiego 
(brawo! na lewo) i dla prowincji pozauskiej. 
Bo potrzeba, aby mieszkańcy państwa, w któ^ 
rem żyją, umieli osądzić Według własnegu 
zdania, i aby byli uwolnieni od obrazu myl­
nego, jak i im mędrsi i wykształceńsi ludzie 
przedstawiają we własnym języku, podczas 
kiedy sami nie są zdatni do utworzenia so­
bie własnego sadu. Uważamy za konieczność, 
by każdy obywatel państwa był w stanie u- 
tworzyć sobie krytykę rządu, który nad nim 
stoi, a ao tego potrzeba, aby język niemiecki 
więcej niż dotąd był popierany, i zrozumie­
nie jego w dalszych rozszerzone kołach, a 
prawo szkolnę i wszystkie projekta, jakie 
wam podamy, ożywione będą tą  dążnością. 
Czekaliśmy długo, czekaliśmy sto la t na 
skutki tego postępowania, za przykład choć 
w przybliżeniu ^eźmiemj sobie na przyszłość 
OWO postępowanie, jakiego się np. Francja 
trzymała w Alzacji -  Uo wielkiemu rzuaiiru-
Alzatczyków." (Objawy wesołości;. -

W  końcu swej przemowy zwrócił się 
jeszcze ks. B ism ark dc ^tronuictwa konser­
watywnego, prosząc je o okazanie i dziś do­
tychczasowego zauiania, a więc ab} głosowało 
za projektem  m inistra oświecenia,. (Dok. n.)

.T io sk n a .
I •

Sejm finlandzki otwarty został 1. lutego 
przez odczytanie z ganku senatu manifestu 
carskiego w szwedzkim i finlandzkim j& T
1t-opVj Zebrana, na _t-i *___
carbnicbu o* w guzki m 1 finlandzkim j w “
kach. Zebrana na placu publiczność przyjęła 
manifest, jak  donosi Gołos, z radością, je­
dnakże bez zapału,. Dziennik ten powiada, 
ze przypisać to należy flegmatycznemu uspo-ze przypisać to należy flegmatycznemu uspo 
sobieniu Finnow i niezrozumieniu przez nich 
ważności aktu politycznego. Studenci trzy­
mał] się na uboczu, obawiają si? ńowiem u- 
tra ty  swych praw korporacyjnych, o czem 
rozchodzą się pogłoski, i niezadowoleni 
z powodu losu, jak i niedawno dotknął ich 
towarzyszy z uniwersytetu za patrjutyczne o- 
krzyki, Co zawierał manifest caiski, niewia­
domo jeszcze, ale wolno przypuszczać, że
treść jego nie zadowoliła r  mnuw.

Przedłożenia rządowe do sejmu m ają za­
wierać: ustawę o spf_Zcdazy dróg rządowych,
projekt kolei żelazne] z lam m erforsu do Me- 
aborga z odnogami do Biruborga, Jacobstad- 
tu, do drogi petersbu: gSkiej i jeziora Ladogi. 
Sejm niema inicjatywy ustawodawczej, ale
może przyjmować petycje. Z tych ostatnich 
ważną jest petycja mieszczan o wolność dru­
ku, o udział reprezentacji kraju w sprawach 
wychowania ludu i o ustanowienie wyższej 
Izby sądowej, niezależnej od adm inistracji i 
posiadającej sędziów niezawisłych, niemogą- 
c^*,b być dowolnie usuwanymi. ..................

W edług Cserw orneckiej Qa0ety. N iem ­
cy i Bułgarzy, osiedfi w południowych pro­
wincjach moskiewskich, zamyślają ua serjo 
rzucić takowe, i wrócić, pierwsi do kraju lub 
Ameryki, drudzy au nrajn a przynajmniej do 
księstw Naddunajskich. Ja k  jednym tak  d ru ­
gim nie wsmak zrównanie z prawami chło­
pów

mis-

K r o n i k a .

—  Kurjerek lwowski. Dzisiaj odbędzie się 
posiedzenie Kady administracyjnej fundacji skarb- 
kowskiej, na któram sprawa koukursu o przed­
siębiorstwo teatru ma być rozstrzygnięta. Jak 
donosiliśmy, weszły trzy oferty; Towarzystwa! a- 
kcyjnego, hr, Cetnera i pana Niedzielskiego. 0- 
ferta Towarzystwa jest najwyższą, jak się poka 
zało po otworzeniu ofert. Kurator, ks. Karol 
Jabłonowski wczoraj z rana przrjoohal z Wie­
dnia, ażeby przewodniczyć ua posieazeniu, na 
którem będzie rozstrzygany konkurs.

Do komitetu założycieli Towarzystwa przy- 
laciół scenv nn.rnSnwoi należa: nr>. Halski Anto­

ni, kupiec i radny miasta Lwowa. Henryk hr. 
Łączyński, August br. Łoś, dr. Moszyński, adwo­
kat, Pońlewski Walerjan, Smochowski Witalis,
były dyrektor teatru. -...... ,

Prawie „szyscy delegaci do hau;  ̂ pansiwa 
subskrybowali akcje Towarzystwa akcyjhdgo przy­
jaciół soeny naród- we„. nawet posłowie z z ach... 
dniej części kraju. Oprócz tego i znaczna część 
posłów sejmowych wzięia udział w supskrybeji.

Jedno z pism wi6ddńskich podało wierutną 
bajeczkę o zmarłym świeżo Dawisonie, z czasów 
gdy w r. 1846 zostawał przy scenie .lwowskiej. 
D ziennik Polski tę bajeczkę powtórzył nie po­
dając źródła. Tymczasem w r. 1846 Dawison nie 
był jeszcze żonatym, więc i owej sceny między 
nim a żoną być nie mogło! Dawison ożenił się 
dopiero w kilka lat później, gdy już przeniósł 
się do Niemiec i tam uzyskał powodzenie. Z auten­
tycznego źródła, do od osób, które kierowały 
wówczas spiskowymi we Lwowie, wiemy, źe Da- 
wioou do spisku wcale nie należał. Oała histo 
rja owa o schowaniu się Dawisona do komina 
j6st zmyśloną. Ze podobne bajeczki wymyślają 
Niemcy wiedeńscy, to nie dziw. Ale jak może pi­
smo polskie bezcześcić pamięć zmarłego, pow ta-; 
rzając te biednie?

Zapowiedziany na dzień dzisibjszy . odczyt 1. ----------uujniujunj , uun/ij u
publiczny p. dr. Rudnickiego, . zosiał odroczony.
O dniu. w którym się odbędzie, uwiadomią, oso- 

izenia.bne ogłoszenia.,

— Nauzwyczajne pusieazeme Kaay miej­
skiej odbędzie się we czwartek dnia 15. lutego 
b. r. z uderzaniem godziny 6, ■ wieczorem w sali 
ratuszowej. ■

Na porządku dziennym. 1) Podania- Pran- 
enzka Orzechowskiego, Franciszka Dydackibgo,, 
i Franciszka Schirmera o nadanie prawa oDywa- 
nel&cws mie,skiego: sprawozdawca p. radny dr. 
Sermak. 2) Rekurs Michała Humia przeuw roz­
porządzeniu wzywającemu go do zapłacenia nale- 
źytości szynkowej. Wniosek wypisania remanen- 
tu Borucha fiariena z tytułu propinacyjneg" 
Rnkursa .rrona Philippa i Hieronima Kluczyck* 
go w sprawach budowniczych; sprawozd p,,p 
Dąbrowski. 3) Wniosek sprzedaży gruntu mjfil 
sk.ego na Sichowskiem; sprawozd. p. r. D ą^ 
wski 4) Podanio właściciela realn^ci -poJ 
2372/ 4 o pozwolenie położenia rur wod^a-gC 
” och wzdłuż gościńca gródeckiego: spiaw^ń- 
radny dr. Skwaręzpński. 5) Zańil niecie rachuD* 
KuW iuuauszu 4wV4Zw 1 -aui ~za tuk 187f 
Wnioski komisji administracyjnej co do dalszej 
dzierżawy akcyzy. Wybór 7 członków do komi­
sji adm. na rok 1372; sprawozda p. r. ćr W' 
dfjski. 6) Wybór 2 delegatów miejskich. 7) 
Podanie p. Aleksandra Poradowskibgc w sprawie 
kolei konnej; sprawozd. p. radny Maurycy Hoff­
mann.

(Do uchwałj pod 1. 3 i 4 potrzebną jest, 
obecność przynajmniej 75 członków Rady.)

Lwów,„13. mtego 18£g.
Zićhiialkowski mp.

Q

—- Mianowania. . Cesarz zamianował profe ■ 
sora gimnazjalnego w Czerniow^ach, p. Jana 
Limberger rzeczywistym, dylektorem gi- urjent. 
gimnazjum w Suczawie.

—  Odczyt hr St. Tarnowskiego „u wpły­
wie Towarzjstwa przyjaciół nauk1-. Prelegent roz­
począł swój odczyt od, przedstawienia tes o smu-

1 «zduezności. ia-
rrl I Cj r>L TiAi-nr. łMGTfl—ai zapanował w Polsce w chwilach pórozDiuio- 

wych. Truduo jest usprawiedliwić ludzi, powiada 
pan Tarnowski, którzy tak obojętnie znosili kię- 
skę roztrzaskania niwy ojczystej; chciałoby (sil 
od nich przynajmniej więcej smutku, więcej po­
wagi, więcej pozy. Pokazuje się, dodaje prele­
gent, że ludzie ci nie chcieu pozować (!). Pier­
wszem obudzeniem się inicjatywy narodowej Dyło 
zawiązanie Towarzystwa przyjaciół nauk. Znaleźli 
się tam przedstawiciele wszystkich gałęzi wiedzy 
i wszystkich prowincyj polskich. Towarzystwo ró­
wnolegle ze ścisłą pracą naukową trudniło się i 
pracą na polu narodowem. Staraniem jego wyda- 
RO „Historyczne śpiewy11, Niemcewicza^-, uie spu­
szczało ono z oka przemysłu i gospodarstw" kra­
jowego. z utworzeniem księstwa Warszawskiego 
znacznie j  wpływy Towarzystwa spotęgowały się- 
Z upadkiem Napoleona ai« zachwiał -sń* byt aft1' 
znaczenie Towarzystwa, gdyż używało ono naj­
wyższej opieki Alksandra n . ,  który wówczas u- 
chodził za wskrzesiciela Polski. Powoli jednak 
zaczął gasnąc wpływ Towarzystwa przyjaciół na­
uk: powstało w Wilnie nowe ognisko umysłowe, 
i ku sobie ści igało powszechną uwagę i zajęcie. 
W walce klasyków z romantykami Tjwarzystwo, 
acz głęboko w obozie klasycznym okopane, nie 
brało udziału, a to głównie z obawy, ab,' się W 
samem łonie Towarzystwa me utworzyła scysja. 
Byli tam bowiem ladzie, jak Niemcewicz na przy­
kład, którzy potajemnie sprzyjali romantykom. 
Tylkc pojudjnczy członkowie Towarzystwa wyjeż­
dżali na harce z r mantykami Od pożaru, który 
się wszczął w browarze na Solcu, powiada meta­
forycznym jęzvk’em pan Tarnowski, spłonęło i 
Towarzystwo naukowe. Porównywając pierw szo  
wstępną mowę prezesi Towarzystwa, Albertra.nde- 
go, w której Prusacy nazywają się „naszymi no­
wymi ziomkami11, i ostatnią mową Brodzińskiego 
„o n a r o d o wo ś c i j a k a  była powiedziana n a (po-_
siedzeniu Towarzystwa, możną dostrzedz, jak
Wielką drogę przez łat trzydzieści kraj i Towa­
rzystwo pi%ębjegło.

— P. Stanisław  Wardzyński, artysta tea­
trów warszawskich, uczeń Jana Królikowskiego, 
daje w sobotę d. 17. lutego wieczór muzykalno- 
deklamacyjny. Część muzyczno-wokalna wykonaną 
będzie z ła»kawym współndziełem i pod dyrekcją 
p. Mikulego, tudzież z uczęutnictwem amatorów 
Grać na fortepianie będzie panna S., śpiewać 
panna Z., a w części deHamacyjnej pan War­
dzyński, którego Wielki talent sceniczny mieliśmy J   , ----------- “CI “ >

sposobność poznać, odegra na zakończeni! niezna­
ny nigdzie monodram; „Ostatnie chwile Dawi- i
sona"

— Rada nadzorczi Towarzystwa wza­
jemnej pomocy oficjalistów  prywatnych (C.
d.) Na poniedziałkiem  rannem posiedzeniu Ra­
dy nadz. Towarzystwa oficjalistów pryw , po 
przeczytaniu i przyjęciu protokołu z obrad nie­
dzielnych, oświadczył p. W r ó b l e w s k i  imie­
niem komisja wybrauej do; rewizji wy boro w. iż 
po zbad miu aktón odnośnycn, osazuje się, że 
wszystkie wybory udbyły się według przepisów- 
W skutek tego Drzedstawienia Rad.1 nadzorcza 
-uznaje wszystkie wybory za legalne.

Następnie p. R o m a n o w i e  z, imieniem
W f t r A n i n  l» i  / i n n f r  r n f n r n i n  rl Q I



Paragraf}' 8 i 9, mówiące o kapitale iela- 
^uym, (którego kapitalizowanie ma ustać.z dniem 

stycznia roku przyszłego), zostają przyjęte 
Według stylizacji Wydziału centralnego. Toż sa- 
“w spotkało i paragraf 10, o dochodach fun_ 
duszu stałej zapomogi i funduszu rezerwowego^ 
Paragraf ten opiewaj .Qd dniami, stycznia 1873, 
Qa zapomogi stałe . . pensje dla wdów, będą 
przedewszystkiem obracane: a) wkładki oddziało­
we członków" rzeczywistych i grzywny Za uj0_ 
Wniesienie wirładek w terminie właściwym h) 
odsetki wspólnego fnnduszu żelaznego, c) d’a(.kj 
członków wspierających i dobrodziejów, je^j; nj0 
hędą specjalnie przeznaczone na fundusz dla sin 
rot. Co po rozdzieleniu stałych _ zagomóg- Den9u 
dla wdów,’ ] ] opędzenin kosztów centralnej admi ­
nistracji pozostanie jako roczna nadwyżka 
żanem będzie jako fundusz rezerwowy' k r  ~

użky; ymnaSt^PDy-I? "a tei' Sam ^ ’ n io ł/7by6
Po uchwaleniu 10-go paragraf„ , .

ezący p. H. S t r z e l e c k i  Z(f , ’ przewodni-.
Zgromadzenia, żę zanim Przystać ,'WSZy 
Paragrafu ll-g o  (orzekającej °“el“  będzie do 
cia niedoboru, jeśli fundnsz Zar, spos°bie pokry-
okaie się niewystarczającym) , mogl dla wdÓH-
strzygnąć kwestję zasadnjcz nf  y wprzód roz- 
padkacb wdowy po oficjaiA’ ‘ w jakich wy- 
pensji - . otwiera dytKoi mają pobierać
nośnym paragrafem, .i®, “ad.22-gipą,. tj. ,od-

Nad tym par'a 
Chodziło głównie o ? tcl̂ eLa’ długo rozprawiano, 
mężem, wdowa nabin ' P° latach pożycia z
wie Lech  i W i ś , “  Prawa do pensji. Pano- 
wa miała prawr. lfiws k i  chcieliby, aoy wdo­wa miała prawo T  - ? ° 7 *
roku nie p r S  PT Jl uaWet Wt6dy’ ? ?  
niu dobitnnm Z lecz p0 P™ m6wl6'
tannm.-- Pana S t r o n o r o  * w ^ i a ł n  «n-neoitnem pana S t r o n e r a  z Wydziału, P° 

stanowiono, i e dopiero po 3 latach życia z mę- 
£em wdowa nabędzie takowe. -Gdyby się s a ° 
według woli pp. Locha i Wiszniewskiego, w 
idarzyćby się mogło, ie  ktoś przed samą 
cią naumyślnie hy się ożenił, aby tym sposo e 
zabezpieczyć dalszą egzystencję milej dla sie r« 
osobie; prosiłyby się panny i wdowy iść _ za mą 

■ *Ła starców a Towarzystwo naj niesłuszni®.) po® 
musiałoby' dźwigać ciężar icb (t. j. wdów i pa­
nien) utrzymania.

Trafiło to do przekonania, jakeśmy to y- 
iej widzieli, i •Zgromadzenie 22 głosami na 2», 
przyjęło § 22 w następnej treśc i;

„Każda wdoma po rzeczywistym członku to­
warzystwa, która z mężem przynajmniej a 
przeiyla, w ra z ie  j e ś l i  mą& n a  j e j  r zec  
s k ł a d a ł  osobny  u  d z ia ł , ’ otrzyma po owdo­
wieniu pensję, obliczoną według wymiaru . 
21. unormowaną, na podstawie udziałów 
wdowy składanych, i to tylko w takim rasie, gW 
udowodni istotną potrzebę. Od tej 1p e n s j i^ 

"czone są wdowy,-  które sądownie 
rn7łączone Wypłata pensji ustaje z dmem

powtórnych ślubów. Członkowie, którzy 
przed wejściem w życie niniejszego statutu pła- 
ciU więcej niż jeden udział, mogą część spłaco­
nych dotąd udziałów przeznaczyć na wdowy, po­
zostawiając na siebie przynajmniej 1 udział; ci 
zaś, którzy tylko 1 udział płacili, mogą za a a 
ubiegłe za żony złożyć udziały. (D. c. u.)

—  Cholera. Od d. 1. do 8. lutego t. r.
nie pojawiła się cholera w żadnej nowej mtej
scowości, wygasła zaś w Pietrzyczach, Bia ym
kamieniu i Uciszkowie powiatu złoczowskiego, w
Czystyłowie i Proniatynie pow iatu tarnopolskiego,
wreszcie w Busku powiatu kamioneckiego. o era
panuje jeszcze w 3 miejscowościach, w ktoryc
do pozostałych 32 chorych przybyło 21, z tyc
zaś wyzdrowiało 29, umarło 7 a 17 pozostało w leczeniu.

— Wybór uzupełniający jednego członka 
do rady powiatowej w Bohorodczanach z g™P> 
gmin miejskich rozpisuje prezydjum c. k. na­
miestnictwa na dzień 5 marca h. r. Wybór od­
będzie się w mieście powiatowem; o godzinie i 
miejscu wyboru zawiadomieni zostaną wyborcy 
kartami legitymacyjuemi.

_  (S) Z pod Uścia Zielonego. W “°cy 
•i 8. na 9. lutego okradziono kościół w Uściu 
Zielonem. Złoczyńca rozbiwszy kłódkę od bo­
cznych drzwi kościoła, dostał się do wnętrza, a 
tam wysadziwszy drzwi do zakrystji żelazem, za- 

3 stare kielichy i 1 starą monstrancję. War- 
złr w r^4zionych przedmiotów wynosi do 120a

Dnia
tu  prześliczny i ’w~ -  j .  w  n ied2i j m ie liś
p ó łn ocn ej, która w idok „ J .  J

-4‘ m. t.

barw płomienistych, była a- Przecudna gra 
imponującym Jasność ktńra prawd >wie* , ----- . ' —w u  Zl «̂.YVUZlWie
ła tak wielką, iż szpilkę na Zie£\l<s oblała, by- 
żna było. Lud ciemny, widzi w tGmZtlaleź<s m°- 
dnie wojny, głodu i t. p. klęsk, 0 który6h°w-e' 
stworzone rzeczy przepowiada. c um­

il nas na Pokuciu tęskno i smutno, żadne- 
go zgoła życia, a o pracy na polu publicznem i 
umysłowem ani śladu. Jeden tylko Tłum acz, 
stolica naszego powiatu mimo tego, ze cały kraj 
w poważnym nastroju ducha święci smutną pa­
mięć rozdarcia ojczyzny, wycina hopki i trele 
nadreuski6. I  nic w tem dziwnego. Jak wia­
domo, należy obszerne państwo Tłumacz do kilku 
lojalnych poddanych Wielkiej Germanii, mieszka­
jących w Berlinie. Ci panowie więc nasłali do 
gospodarki i fabryki cukru w Tłumaczu, ogro­
mny zastęp swych braci K u ltu r tr a g e ró w , a ci 
podpasłszy się na polskiej kaszy i pokuckiej ku- 

uru zie, wycinają teraz wbrew życzeniu ogólne-

Niedawno podniósł ktoś w G a z N a r  za­
rzut przeciw naszemu staroście powiatowemu p. 
Boguszowi, ii używa do władz autonomicznych 
niemiecczyzny. Zarzut to niesłuszny i fałszvwy 
i możemy was upewnić, że gdybyśmy podobnych 
godnych mężów, jakim jest p. BogUSZ) wj • 
mieli, i gdyby każdy tak jak p. starosta Bogusz 
umiał z taktem i wyrozumieniem pogodzić obo­
wiązki urzędnika państwa z obowiązkami prawe­
go obywatela kraju, natenczas mielibyśmy mniej 
scyssyj do zwalczenia. Tak kłamliwy zarzut, 
“mgła nczynić tylko jakaś złość osobista.

Przy tej sposobności zwracamy się tu z na­
stępującą prośbą do pana Bogusza t. j. by ra­
czył pociągnąć do wytłumaczenia się pp. urzę­
dników urzędu podatkowego w Tłumaczu, z jakiej 
to przyczyny w tym miesiącu zasypali powiat

•*h łu l2  .A  m afaaxfis tu n  i.mrnhł

mnóstwem niemieckich „nakazów^ płatmczyc 
Czy może z braku druków polskich i ? o go­
dnym sposobie myślenia pana starosty, orego. 
dotąd daje dowody, spodziewamy się, ze SP*a^„ 
tą weźmie ostro, i położy takiej anomalii 
zawsze tamę. .

Kołomyja u. w . lutego. Szâ ympâ !

nadku p. barona K. w nr. o t .  
dowej umieszczoną, widzę się spowodowanym od­
powiedzieć szanownemu, jak widać, o wewnętrz­
n i  ustroju sądów, i stanowisku sędziego mylnie 
poinformowanemu korespondentowi, ie adjunkt 
ada, prowadzący śledztwo jest samodzielnym sę­

dzia, i ie  w charakterze tegoż kieruje mm jedy­
nie‘żądza zbadania i osądzenia podanych faktów 
bezstronnie. Ustawy sądowe paustwa austrja- 
ckie<r0 są określone tak ściśle, ie wszelka dowol­
ność w zastosowaniu ich po strome sędziego, 
iest wbrost wykluczoną, ileże na straży jego u- 
rzedowych czynności stoją przysięga służbowa, 
sumienie własne i opinia publiczna, przed którą 
Drzv iawnej rozprawie odsłanianym bywa cały 
przebieg śledztwa i podsądnego faktu, ■ Zbyte­
cznie tedy,' a co najmniej przedwcześnie objawił 
szanownv korespondent obawę, czyli sprawa pana 
K w sądzie w dobrą dostanie się rękę. W zu- 
uełuem przeświadczeniu o sumienności pp. adjunk- 
tów sadu pod kierownictwem mojera pozostającego, 
spokojnie powierzam im każdą chociażby naj­
ważniejszą sprawę, będąc całkiem pewnym, ie  zo-

prowadzoną być ma i przeprowadzoną być mo e.
Niewiadomo mi wcale, iżby który PP- 

rzedników sądu tutejszego ubiegał się 0 wy 
do rad autonomicznych. P r z y p o ^  
dnak szanownemu korespomlentow , 
ności sędziego wcale m e u j m u j e  okoli zność c y

w radzie autonomicznej zasiada lub ,
, , aiao ua względzie ustawa, sądowych urzę-. 
d n itó . d  p rw d  wybieralności do rad eamomądn 
S y k l a c y f a .  W,b6r do rad, anionom,c.nq jert 
tvlko" bezsprzecznym dowodem zaufania y 
cL  o nieskazitelności wybrańca świadczącym, 
k to m u  obowiązek obywatelski od wyboru 
wać się niepozwala. Jeżeli więc który z tu J 
szych urzędników sądowych wejdzie z wy oru 
rad autonomicznych, to mogę uspokoić szanowne 
go korespondenta, że radny z grona urzędmków 
sądu kołomyjskiego wybrany, zawsze, poftafi P 
godzić obowiązki sędziego z obowiązkami prawe

go obywatela. ,  Odillo Scherff, ■
c. k. sędzia powiatowy.

— ( w .  jR.) Przemyśl 13. lutego. Miastu
naszemu przybyła nowa instytucja, po której 
zarodzie słnsznie spodziewać się należy, że ę 
dzio zbawionną i tym, którzy ją podjęli, zaszczyt 
przyniesie. Tą instytucją jest założenie „ochotni­
czej strańy ogniowej Statuta potwierdziło już 
namiestnictwo a listy wpisowe okazują obecnie 
w chwili rozpoczęcia 80 członków. —  Wszystkie 
stany bez różnicy wzięły jak najgorliwszy udział 
i cała prawie inteligencja nasza stanęła pod 
sztandarem straży ogniowej, pod sztandarem któ­
rego zadaniem obrona mienia i życia współoby­
wateli, którego obowiązek —  najszczytniejszym 
z obowiązków obywatelskich. — Niezmordowana 
gorliwość p. Frankowskiego w połączeniu z pp- 
Neuserem, Buszakietn, Zombasowiczem, Amortem 
i adw. Begerem, stanowiących komitet tymczaso­
wy —  przeprowadziła to dzieło. Miejmy nadzie­
ję, że początek tak wiele w zarodzie obiecujący, 
nie zawiedzie nas w swym dalszym rozwoju.

W poniedziałek tj. 12. bm. odbył się wie­
czorek Towarzystwa muzycznego. — Z radością 
powitaliśmy na nim ulubieńców naszej publi­
czności, p. Z. i p. S. — Tak śpiew p. Z. a oso­
bliwie piosnka o jaskółce Moniuszki, jak gra p. 
S. na fortepianie uiepozostawiają nic więcej do 
życzenia —  chyba każą nam prosić by częściej 
spragnionych dobrej mnzyld i dobrego śpiewu 
swojem Wystąpieniem uszczęśliwić chciały. J. B. 
zrobimy tylko tę jedyną uwagę, by deklamację 
na przyszłość od odczytania zechciał odróżnić.

__ (X ) Czerniowce d. 9. lutego. Towa­
rzystwo tutejsze bratniej pomocy, jedyne Towa­
rzystwo polskie, obowiązane do reprezentowania 
interesów naszych na całą Bukowinę, wsmutnem 
do niedawna znajdowało się położeniu mimo dość 
znacznego funduszu, jakim rozporządza i mimo

S W , '
r l C c r h  Z  w " «  s» • $ - .
aot,d fl»do iycta i W”* 1™  b’ 10. “ T “ i
Ta agonia jego niebyło to konanie P j 
powagą nacechowane jakby męża, '  ory spe n 
wszy zadanie swego żywota ze spokojnem i czy 
stem sumieniem do spoczyuku wiecznego się u- 
klada — ale było to konanie wśród szamotań i 
podrzutów gorączkowych jakby męża, któremu 
n yrzuty sumienia ostatnie zatruwają chwile. Wi­
nie °nai ,r0zPrzężenia nikomu -innemu przypisać 
dobro Ogólno^- ^ylko wydziałowi, który zamiast
i osobistości N L na-l°kU’ bawił si(! w prywat(" 
“ ią rezygnacja c a ł e g o “

wybórKan0wegoLWyS r t dZnmU uskuteoz“ °n°u Józefa Pnto a “a Prezesa wybrano
Bukowiny. Podwinie3’ ' °byWatflla W10jskieg'° Z■KTai ,®ay oJnle się z te g o  w yboru c ie sz y ­
m y ^  N ajp rzód  bowiem  tuszym y sob ie, i e  n ow y

prezes zdoła uchylić niesnaski, ożywić towarzy­
stwo i postawić je na stanowisku prawdziwie 
bratniem jakie zajmować powinno w mieście tak 
mozaikowem jak niniejsze; następnie jest uzasa­
dnioną nadzieja, że p. Łukasiewicz nie tylko 
skonsoliduje towarzystwo samo w sobie, ale zleje 
takowe_ w jedną z żywiołami^ po wsiach okoli­
cznych Bukowiny osiadleini a szczerze i rzetelnie 
polskiemi, które podobało się panu (Y) w ostat 
niej jego korespondencji z Czerniowiec niesłusznie 
pomówić o brak patrjotyzmn i „podszywanie się 
pod płaszczyk polskości1' — rok bowiem 63, po 
mijając już inne okoliczności, jak najjawniej ta­
kiemu twierdzeniu kłam zadaje. Nakoniec dono­
szę wam, ie w post mają być urządzone na ko­
rzyść naszego Towarzystwa odczyty publiczne o- 
biecujące obudzić interes ogólny, tudzież że no­
szą się tn z planem założenia Towarzystwa po­
litycznego.

—  Wiadomości literackie, naukowe i ar­
tystyczne. Pan Zygmunt Ścigalski, rodem z Gnie­
zna, uczeń konserwatorjum lipskiego, znany z kil­
ku koncertów, danych w Wielkopolsce, w których 
podziwiano biegłą i piękną jego grę na skrzyp­
cach, osiadł na stałe w Poznaniu, co niezawo­
dnie wpłynie na rozwój muzyici w tem mieście.

—  Nakładem J . K. Źupańskiego w Pozna­
niu wyszedł z druku pierwszy zeszyt „Śpiewnika 
Michała Hertza p t . : „25 kompozycji da śpiewu
z towarzyszeniem fortepianu, op. 18“, zawierają­
cy pieśni: 1) „Panna Młoda" W. Wolskiego, 2) 
„Barkarola" przez W. F . ; 3) „Serenada" przez 
El...ego; 4) „Piosenka" Władysława hi. Tarnow­
skiego; 5) „Do wietrzyka" P ajgerta ; 6) „Krako 
wiak" Wolskiego.

—  Pan Gorgolewski, utalentowany uczeń 
szkoły architektonicznej w Berlinie, przedstawił 
do konkursu plan budować się mającegu gmachu 
niemieckiego parlamentu. Obecnie ma sobie po­
wierzoną budowę jednej połowy dworca berlińsko- 
hanowerskiej drogi żelaznej w Berlinie. Towarzy­
stwo poznańskie Przyjaciół nauk poleciło takie 
panu Gorgolewskiemu zrobić plan urządzenia ka ; 
mienicy, Ofiarowanej mu przez hr. Seweryna Miol- 
iyńskiego, plan ten już nadszedł do Poznania i 
ogólne wywołał zadowolenie.

W Poznaniu otworzono niedawno szkolę 
muzyczną prywatną pod nazwą: „Wyższy zakład 
muzyczny Dembińskich." Znane ehlubnie od lat 
wielu itnie przewodników tegoż zakładu, pierwsze­
go w Wielkopolsce, dostatecznym powiuno być 
bodźcem do utrzymania i usilnego poparcia tej 
szkoły. i  -p f > l

—  Redakcja Biblioteki Warszawskiej ogło­
siła w styczniowym zeszycie roku 1872 swego 
pisma „konkurs na książkę, napisaną w języku 
polskim dla dzieci", której przedmiotem ma być 
wykład prawd i wiadomości z dziedziny przyro­
dy i ducha, dla podniesienia umysłu i uszlache­
tnienia serc młodych. Na nagrodę dla najlepsze­
go dzieła nadesłanego na konkurs, złożył p. A. 
T. w redakcji lego pisma 150 rubli srebrem.

W Lublinie 13. grudnia 1871 r. umarł 
Karol Milkuszyc geometr-technik w 48 rokn ży­
cia. Szanowany byt jako urzędnik, a odznaczył 
się cnotą i wysokim charakterem. Z pod pióra 
jego wyszło nie mało artykułów różnej treści, 
zwłaszcza biografii różnych znakomitości nauko­
wych, które udzielił Tyg. lllustrowanemu, 0- 
piekunowi Domowemu. Wiele innych pism, a 
pomiędzy niemi „Kalendarz Polski", Gas. Polska 
umieszczały obszerne, naukowe artykuły jego 
pióra.

— J. B. Rogojski, doktor filozofii i nauk 
przyrodniczych, wydał w Warszawie zeszyt drugi 
dzieła swego „Listy o kulturze". W zeszycie tym 
autor opisuje; prawidła kultury.

—  Znany malarz i autor p. Leon Kapliń- 
ski przybył z emigracji do Krakowa, gdzie stale 
zamieszkał. Na wystawę obrazów Towarzystwa 
ibztuk pięknych w tem mieście dał pan Kapliń- 
ski „Portret hetmana Karola Chodkiewicza" i o- 
braz „Prządka włoska". CsaS oddaje wielkie po­
chwały tym obrazom i podnosi wysoko talent p. 
Kaplińskiego. Widzieliśmy jeszcze w Paryżu wy­
szczególnione obrazy, i pochwały Czasu uznaje­
my za uzasadnione i słuszne.

Gospodarstwo przem ysł i  handel.
Rolnika tom X. zeszyt 2 za miesiąc luty 

zawiera; Uwagi o zwierzętach domowych, ich 
gatunkach rasach i parzeniu sie. Podług H 
Nathusiusa, napisał A. Lubomirski (ciąg dalszy) 
Z ogrodu doświadczalnego w Dublauach I Zgni­
lizna ziemniaków przez .W l Tynieckiego (dokoń­
czenie). O ugorowaniu ziemi, z ni0m. dr_ Schu_
machera. Uprawa kartofli w ziemiach ciężkich, 
z mem. Spótha. Yictoria -Dryll przez g. J . Chów 
zajęcy, z nietn. pisma der W aidm ann. ' Gawę­
dy gospodarskie. Przegląd piśmiennictwa go­
spodarskiego. Korespondencje Rolnika  (3 drze­
worytami). Rozmaitości. Wiadomości bieżące. Po­
gląd na ruch handlowy. Część urzędowa. Prze­
wodnik gospodarski nr. 2. dołącza się.

—  Wiadomości społeczno - ekonomiczne.
D roga że lazn a  praw ego b rzegu  W is ły . Danz. 
Ztg. donosi, że rada pow iatu  ch ełm iń sk ieg o  ze 
w zględ u  n a  pi zedstaw iającą  się do zatw ierdzen ia  
budow ę k o lei żelaznej z M alborga przez K w idzyn  
do G rudziądza, u czy n iła  w niosek o dokonanie j e ­
dnocześnie badań na przed łużen ie w yżpom ieuio- 
nej lin ii przez C hełm no lub C hełm żę do Torunia.

Wniosek ten ministerstwo nandlu najzupełnieji** m mer h um ih.ita *
uznało.

—■ Izraelita Dawid Herman Robinsohn ofia­
rował karę konwencjonalną w kwocie 10 złr. 
na szkolę trywialną w Milówce (pod Żywcem) 
a za poradą naczelnika sądu p. Kaźmierza 
Warzeszkiewicza na zaknpno dawnych roczników 
Opiekuna dzieci naszych od 1867 do 1871 
na założenie księgozbioru przy tamtejszej szkole. 
Obracanie kar konwencjonalnych na korzyść o- 
światy godne jest naśladowania.

—  Gazeta Kielecka donosi, że p. Stani 
slaw Postawka, dyrektor cukrowni w Kazimie­
rzy Wielkiej, obmyślił kocioł parowy, dozwalają­
cy oszczędzić 34°/0 paliwa, dający się iatwo 
czyścić i nigdy nie mogący pęknąć. Kocioł ten 
zbudowany kosztem wynalazcy w zakładach pp. 
Hantke i Scboltze, funkcjonuje w wymienionej 
wyżej fabryce cukru. Stanowcza próba odbyła 
się 1. stycznia r. b. wobec kilku osób, między 
któremi znajdował się technik, dyrektor z Brunś- 
wiku p. Hille.

—  W Kijowie zawiązały się dwa Towarzy­
stwa akcyjne: „Kijowskie Towarzystwo oświetla­
nia gazowego" i „Kijowskie Towarzystwo zaopa­
trzenia miasta w wodę." Kapitał zakładowy 
każdego z Towarzystw oznaczony na 600.000 ru­
bli. Rada miejska udzieliła im przywilej zaopa­
trywania miasta w gaz i wodę dnieprową na 
lat 50.

Wiedeń d. 12. Intego. Na dzisiejszy targ 
przypędzono wołów galicyjskich 917, węgier­
skich 544, niemieckich 600 razem 2061 sztuk. 
Targ byl ożywiony, płacono za galicyjskie lich­
sze 33 zł., lepsze 337* — 34 zł., węgierskie 
płacono 3 3 ’/* —  3 4 '/2 zł., rozprzedane zostało 
wszystko.

J .  Krzysztofowics.
Caffe Stierbóck, Leopoldstadt.

Ustatnie wiadomości.8
We wtorek w południe Izba odesłała 

projekt nowelli do Wydziału konstytucyjne­
go, a juz wieczór Wydział tę nowellę wziął 
pod rozbiór, i bez odesłania jej do podkomi­
tetu wyznaczył referenta, który podobno już 
dzisiaj przedłoży Wydziałowi swe sprawozda­
nie. Pędem pary więc pracują rząd i wierno- 
konstytucyjni, ażeby już przed uchwaleniem 
elaboratu galicyjskiego, przyszła nowella do 
Wydziału jako wniosek referenta i aby mo­
żna było od jej przyjęcia zawisłem uczynić i 
przyjęcie elaboratu. Daremne jednak będą 
zabiegi rządu i wiernokonstytucyjnych. Dr. 
Grocholski już oświadczył, że delegacja gło­
sować będzie przeciw nowelli, a gdyby ją  
pomimo tego w Wydziale przyjęto, to po­
stawi dodatkowy wniosek, iż mandat z bez­
pośrednich wyborów wyszłego delegata ga­
śnie ze zwołaniem sejmu. Poprawka ta nie­
zawodnie będzie odrzuconą. W Izbie delega­
cja głosować będzie przeciw nowelli, a jeśli 
przyjęcie jej za warunek Niemcy postawią, 
to tem więcej będzie miała delegacja argu­
mentów do cofnięcia na teraz wniosku rezo- 
lucyjnego.

N. fr. Presse pisze, iż */s części gło­
sów za nowellą już jest" zapewnionych,, bo 
Dalmatyńcy i Włosi z Tryestu głosować bę­
dą za nią! Ależ z Dalmatyńcami i Włocha­
mi mają wiernokonstytucyjni. chociażby wszy­
scy obecni byli w Izbie, tylko 94 głosów. Na 
cóż więc okłamywać czytelników? Zresztą 
Dalmatyńcy nie myślą wcale głosować za 
nowellą! Więc i tych 94 głosów niemają 
wiernokonstytucyjni, a do 2/s trzeba 102 
głosów!

Że koło polskie postanowiło stanowczo 
przeciw elaboratowi wystąpić w Wydziale 
konstytucyjnym, świadczy już i stanowcze o- 
świadczenie, iż delegacja polska głosować bę­
dzie przeciw nowelli.

Ministerstwa programem jest ugoda ga­
licyjska i| nowella. Ugoda galicyjska nie 
przyjdzie do skutku, nowella również, więc 
upadną dwa rdzenne punkta programu mi­
nisterstwa a z ich upadkiem musi ustąpić i 
ministerstwo. Nic nie pomoże i p. Lasser. 
Zanadto zawiłemi drogami dążył do dopię­
cia tego celu, zanadto uwikłało się minister­
stwo w swoje własne sieci, aby się z nich wy­
dobyć mogło. Pragnęło złowić delegację ga­
licyjską w sztucznie prowadzoną akcję. I o- 
kazało się, że delegacja,' obsaczona w ten 
sposób, żadnego kompromisu zrobić nie mo­
że i z tych sieci tylko cofnięciem na teraz 
rezolucji wydobyć siebie i kraj zdoła, ale za­
razem z tem cofnięciem i cała sztuczna bu­
dowa rządu i wiernokonstytucyjnych runie.

Telegramy Gazety Narodowej.
Wiedeń d. 14. lutego. Na wczo-'

rajszem posiedzeniu, zwolanem do obrad 
nad elaboratem podkomitetu o rezolucji 
galicyjskiej, obradowano nad nowellą do 
ustawy o wyborach przymusowych, a to 
na wniosek Giskry, pomimo oporu Zybli- 
kiowicza. W rozprawie brali udział ;  m i­
nister L a s s e r ,  który in terp re tow ał §. 7,

„ Lwow.-Czera. J a s a y  
Banku hip. gal. z Wpy 6o% 

krajów z wpł. 40°/o| 
II. Listy zast. Za ioo zł. 
Tow. kred. gal. 5°/0 w. a. 
Tow. kred. gal. 4°/ w. a. 
Banku hipot. gal. 6°/?
Gal. zakł. kred. włość.
III. Obligl za 100 złr.

Indemnizacyjne galie.
Poi. glod. z r. 1866 po 7% 

IY. Minety.
Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napolcondor 
Pól imperjat rosyjski 
Rubel rosyjski srobrny 
Rubel rosyjski 
Pruskie bilety kasowe 
Srobr-

Wiedeń d. 12 lutego 
P ap ie ry  państwa aastr. 
renta austr, w. a. 59/,

> n „ srebrem
Potyczka oni % r. 183S

płacą [Żądają
złr. wal.

262 75 264 oo
164 00 165 00
160 50 162 51

00 00 64 co

83 00 83 50
U 90 75 40
88 50 89 00
91 25 92 00

75 25 75 80
00 00 00 00

5 36 5 43
5 38 5 45
8 97 9 06
9 06 9 20
1 75 1 81
1 56 1 57
1 68 1 7C

112 25 114. 00

62 2C 62 30
71 00 71 20

307 00 308 0

płacą I żądają
złr. wal. a.

Potyczka loter. z r.
” 1864

" podatk. z r. 1864
L isty  zastawne domen.
Oblig. indemniz. gal.

„ buków. 
Akoje bankowe.

Anglo-austrjackie 
Centralny bank 
Kredytowy zakład 
Franko-Austrjackie 
Galie, dla handlu i przem. 
Generalbank
Hipoteczny bank galicyjski 
Krajowy bank galicyjski 
Narodowy bank austrjacki 
V em nsbaak

Akcje przemysłowe.
Budownicz. Towarz. austr. 
Borysł. Petrol. Comp 
Forstpr. Hani. Geseli 

Akcje kolejowe. 
Alfóldzka 
Karola Ludwika 
Północna Ferdynanda 
Franciszka Józefa

9J i oj 94 00] 
102 75 103 50] 
145 75 146 05
119 75! 120 00]

122 00 
76 co1 
75 00

121 00
75 50 
71 50

,362 00 
57 00 

|338 oo' 
140 oo
jOOO oo 

89 50 
|000 00 

00 oo 
,H44 00! 
113 50

126 40 
00 00 
30 go!

184 75 
[267 00 
uin oo| 

|209 50

363 50 
50 00 

336 50 
140 50 
100 00 
90 50 

000 00 
00 00 

846 00 
114 50

126 70 
00 00 
31 50]

185 501 
268 Oo| 
m o  (X) 
210 50

Lwowsko-Czerniow. Jassy
Rudolfa
Siedmiogrodzka
Staatsbabn
Południowa
Tramway wied.
Łupko wska
Wągierska północno wsch. 

i, wschodnia 
Listy zastawne.

Galie, bank hipoteczny 6°/s 
Bank wlościańsk. galicyjski 
Tow. kred. ziem. gal. 4°/, 

5°/W 1> >» »ł 'O
Bank nar. austr. 5°/0 m. k

i> »  u  5 °  o w . a
Bodencredit w srebrze o /„I 

„ w. a. 5 
Kol. obi. z pler. 5°/0 

(wol. od p. d., prc. srebr.) 
Alfóldzka kolej 
Ferdynanda północna 
Karola Ludwika dawn.

„ „ z r. 1867
Lwow. Czerń.-Jas. zr. 1867 

„ .  * z 111. em.
Budolf*

płacą Iżądają
złr. wal. a.

163 5C 
m  25 
188 50 
|40G 50! 
1220 5oj 
241 50
164 25
165 75!
87 10

88 6o, 
91 50,! 
73 00 
83 00
89 90 
00 00 

106 00
85 50

164 00 
170 75’ 
189 CO1 
401 20' 
221 60] 
241 50 
164 75 
166 5o) 
87 3

89 00 
91 90 
76 00 
83 00
90 20 
00 00

106 60 
86 oo;

93 00
104 00
105 50  
100 10

90 00  
81 00 
?3 2 5|

93 50  
104 25  
106 00  
101 30  

90 50  
81 50

(Siedmiogrodzkiej 
Południowej kolei 
Państwowej kolei 
,(10®/o podat. prot srebr.) 
ICzeska zachodnia - 
Elżbiety nowa 
(10°/9 podat., prot. w. > )  
Elżbiety dawna  ̂
Ferdynanda północn. ra. k. 

„  „  W.
Papiery loteryjne 

Losy Zakładu kredytowego( 
„ Rudolfa 
„ Stanisławowskie 
„ Kegleyich 
* hr. Falfy
„ ka. Sabn
„ hr. St. Genois
„ ks Windischgratz.
„ Waldrtein 
„ ks. Klary

Dewizy (3 miesięczne.) 
Hamburg IOO mark. b. 
Paryl 100 frank.
Londyn 10 ft. szter.

93 50|Frankf. 100 zł. oL w. p. N

płacą | żądają
złr. wab a.

92 25 92 50
112 Oo 112 50
134 50 135 50

97 50 97 75
000 UJ oou 00

96 00 97 00
91 50 92 00
88 50 89 90

19C 50 191 50
14 50 16 50
24 00 26 00
14 00 19 00
27 ou 29 05
41 75 42 50
31 50 32 50
23 00 25 00
21 00 22 00
38 50 39 50

83 30 83 40
43 65 43 76

112 45 112 50
94 50 94 80

konstytucji grudniowej (chodzi tu o 
podsuwaną przez . centralistów kw estję. 
czy można z pominięciem sejmów rozpi­
sywać przymusowe wybory bezpośrednie); 
tudzież posłow ie: Grocholski, Fux, Wee- 
ber, Ooronini, Demel, P ickert, T in ti, Bre- 
ste l, Giskra.

G r o c h o l s k i  przedstawiał, że no­
wella wymierzoną jes t przeciw delegacji 
galicyjskiej, i oświadczył, że delegacja 
będzie przeciw niej głosować.

Na zapytanie Pickerta oświadczył 
m inister-prezydent, ks. A u e r s  p e r  g: Rząd 
nie spuszcza z uwagi jak  najszybszego 
przeprowadzenia reformy wyborczej, i na­
tychm iast du niej przystąpi, skoro będzie 
nadzieja otrzym ania dla niej większości 
dwóch t rzecich Izby posłów. Rządowi 
taksamo zależy na reformie wyborczej jak 
każdemu członkowi stronnictwa wierno- 
konstytucyjnego.

G r o c h o l s k i  staw ia na wypadek 
przyjęcia nowelli ewentualny dodatek'■ aby 
m andat wybranych na podstawie nowelli 
posłów trw ał tylko do najbliższego ze­
brania się sejmu.

W niosek przekazania nowelli osobne- 
mn podkomitetowi z trzech, odrzuciła ko­
misja, i uchwaliła oddać go jednemu re­
ferentowi, mającemu zdać sprawę na naj- 
bliższem posiedzeniu komisji, które we 
czwartek nastąpi.

Peszt d. 14. luiego. Zdaniem „Pe- 
sti N apla“ , będzie co do c. k. banku 
narodowego utworzone prowizorjum aż do 
upływu przywileju bajkowego, poczem i 
w adm inistracji banku nastąpi dualizm. 
Z  rządem przedlitawskim  toczą się szcze­
gółowe układy względem przywrócenia 
waluty.

Peszt d. 14. lutego. Następca tro­
nu, arcyks. R udo lf, zasłabł na kur;  
sym ptom ata są lekkie, a przebieg słabo­
ści zadowalający.

Paryż d. 14. lutego. U m arł de­
putowany Conti (były przyboczny sekre­
ta rz  Napoleona II I .) . H r. Chambord spo­
dziewany by ł wczoraj w Belgii.

Wczoraj miała być podpisaną fran- 
cuzko-niemiecka konwencja pocztowa.

Towarzystwo paryzkich ajentów we­
kslowych podpisało 6 0 0 .0 0 0  franków na 
składkę dla pozbycia się Niemców z te- 
ry to ijum  francuzkiego.

Londyn d. 14. lutego. Słychać, 
że dr. Schenk (poseł amerykański) otrzy­
m ał wczoraj odpowiedź rządu am erykań­
skiego na notę lorda Granville.

Londyn d. 14. lutego. Izba niż­
sza przyjęła wniosek zażądania od rządu, 
aby jej udzielił memorjału angielskiego 
w sprawie Alabamy.

W edług  „M om ingpost“ , nadesłana 
już odpowiedź gabinetu washingtońskiego 
napisana je s t w tonie przyjacielskim, ale 
obstaje przy postawionych żądaniach.

Przyjechali do Lwowa d. 13. lutego:
Hotel A ngielski; K. hr. Platar z Wiednia, 

T. Zagajewski z Brodów, S. Mrozuwicki z Kró­
lestwa, M. Teodorowicz z Zywaczowa.

Hotel L an g a : J . Gaszyński z Tarnowa,
H. Breiter z Berlina, J . Steller z Woskwy.

Hotel Zorza; J . Tirnauer z Warszawy.
Hotel Europejski: S. Czupa z Kamień­

ca, A. Jakubowicz z Tryhuchowiec, K. Korzy- 
niowski z Illiniec, A. Tomaski z Jabłonowa, A. 
K. Buks z Paryża, F. Filipsohn z Wrocławia, 
P. Radowits z Gałatza, B. Traut z Mannheim.

Pociągi kolejowe na głównym dworcu
K aroln Lndw ibr.

(PodJ ng zegarn lwowskiego.)
Odchodzą

ze Lwowa do Krakowa o g. 8 „  7 wieczór
» „ 3 „ 30 rano.

do Czerniowiec „  8 „  32 rano.
„  „  12 „  2 0  w nocy.

„ do Brod. i Złocz. „  8 „  52 rano.
» „ „ 11 „ 5 0  wieczór.

Przychodzą
Krakowa do Lwowa o g. 7 m. 37 rano.

» » 11 „ wieczór
» n 1 „ — wiec/.ór

t 2 „ 30 w nocy
» 7 „ 24 wieczór

* » » 2 „ 50 w nocy

Pociągi kolejowe na stacji lwowskiej
P ędzam cze.

(Podług ze gar u lwowskiego.)
Przychodzą

do Brodów i Złoczowa o g. 9 m. 11 rano.
„ » 12 „ 12 wiec.zór

Odchodzą
ze Lwowa z Brod. i Zlocz. o g. 6 m. 53 wieczór.

„  „  2 „  19 w nocy.

»

zCzerniowiec
/f

z Brodów i Złoczowa

Kursa wiedeńskiej Giełdy
z dnia 14. lutego 1872. 

godzina 2 min. 05 po południu.
Wiedeń. Aacje franko austr. 137.75. 

gierskie kredyt. 173.50 Anglo-austr. 373.51 
Unionsbank 302 50. Kolei Karola Lud. 264.01 
Kolej siedmiogr. 188.00. Kolei połudn. 215.3' 
Kolej Alfólda 183.50. Kolei Elżbiety 247.G 
Kolej lwowsko-czerniow. 164.00. Węg. Nordos 
164.75. Kolei północnej 228.50. Kolei Rudoll 
171.50, Węgierska Ostbabn 154.75. Indemnizacj 
galicyjskie 75.25. Losy z roku 1864 148.51 
Usposobienie: mocne.



Pled. Dr. Karcz
we. L w o w ie  p o d  1. 8. (nową) w  ryn k u  

trudniąc się przez la t 14 w yłącznic leczeniem  
chorób syfilitycznych  i  skórnych, i zrobiwszy  
doświadczenia na tysiącacn  wypadków, w yle- 
czara naw et zastarzałe przypadłości-radykalnie, 
bez pozostaw ienia na przyszłość śladu w e krwi, 
za pomocą m etody pewnej i racjonalnej. 11— 26 

Bada skuteczna w wypadkach -niemocy.
Ordynacja domowa od 8— 9 i od 2— 4  godz.
(Porozumienie z zarmcjscownmi pacjentami za pośre­

dnictwem mego „Poradnika % którego w księgarniach i n 
mnie dostać można. Cena 1 zł. Żyćzą.cym sobie tego, mogę 
podać inny adres, pod którym przy zachowaniu najści- 
lejszej dyskrecji ze mną korespondować mpg$ Lekarstwa 
wyseła się na prowincję za pobraniem pocztowein).

Od pierw szego la tego  rozpoczęta

sprzedaż tryków
w  o w c z a r n i  z a r o d o w e j

H  A  B T  A
zaród N ischw iz-L enschau-K opaszew , poczta D y ­
nów, stacja R zeszów . 1413 1—6

Z. Skrzyński.

DMAnt.H. Berger
■ n ics /k a  przy , u lic y  H a lic k ie j

Nr. 22 obok domu i p.acow iii P. M ikulm skiego. 
Ordynuje od 2. do 5, popołud. —  dla ubogich 

od 8 — 9 rano. L41i 1— 1

Znajdą um ieszczenie:

Ifa^azym er oraz kontrolo**
za kaucją, O ^ r o d S l i k  uzdolniony. 

Z głosić  się do Szwajcara w hotelu  George.

Rządca sam oistny za kaucją do fol­
warku 600 morgów obej 

mującego, znajdzie um ieszczenie.
Z głosić się pod literą  H  w hotelu  (Jeorga 

we Lwowie.    1415 1— 3

1 Raccahout arabskie
. p, belangrenier w Paryżu.
Hj Środek ten potwieidzouy przez 
S  francuską akademię medyczyą, le- 
® czy słabości żołądka i kiszek, przy 
$  spieszą powrót do zdrowia, wzma- d  

cnia dzieci delikatne i wątłe, zabez- (| 
^  piecza od gorączki tyfoidalnej i cho- 
m rób epidemicznych. ia
™ W Paryżu przy ulicy R ichelieu 26; we j* 

L w o w i e  w aptece P  M ikolasch i w cu- ij 
kierni pp. żm udzińsk iego i K osteckiego;

v n.nt.ppp n Trmif.zYńskifico : 'rw Krakowiew aptece p. Trauczyńskiego ; 
w Brodach u p. M. K ullak ; w W arszawie 
w składzie m aterjalów aptecznych pp. Tą 
G allego i S p ic ssa ; w Poznaniu w aptece W 

f f  Dra M ankiewicza. 1025 10 — 12

IAJATEK. ZIEMSKIJ l * J1 h
w ,p ęw iecie 'P rzem ysk im , 3  m nę od Przemyśla, 
przy Przem ysko-D ukielskim  geścińcu ces. w 
równinie nad Sanem  położon y , fizycznie na 2 
części podzielić się d a jący , zawierający 350  
morgów gleby pszennej, 46 in. łąk , 875 ‘m. l a . 
su, z propinacją o 3  karczmach, m łynem , tarta ­
kiem, cegieln ią , z m ieszkalnym  domem i ofi­
cyną murowaną, ze wszelkiem i budynkam i eko­
nom icznym i, jak w najlepszym  sta n ie , je st  z 
wolnej ręki do sprzedania,

- Mniejsza połow a ceny kupna może zostać  
przyi gruncie. 1412 1— 3

B liższych  szczegółów  zasiągnąć m ożna 
w łaściciela pod A .  1 ) .  B orynicze, lub we L w o­
wie w kancelarji A dwokata D r a -  - l ó z c i a  
S e r n i a k a .

i

k a k ł a d c i n

P i o t r a  M i k o l » s c ł i a
w yszło  i je s t  do nabycia we wszystkichjksięgarniach

„Desinfekćia"
tabelarycznie u łożona instrukcja do ędWletrzań 
pokoji, sal szp ita lnych , stajen i t. n. podczas 

grasujących zaraz.
Cena egzemplarza 10 ct.

C zysty  dochód przeznaczony na -korzyść T o- | ~ ^ ~ 7. ś — t -  d
w arzystw a A ptekarskiego.________ ł357 3 3 S z k o ł ć l  R / 0 l n l C Z 3 .

Syrop z chiny i żelaza;

W  s t r z y k i w a M f r  

k a l e n ą

leczy bez bólu w trzech dniach 
każdy wyciek rury moczowej, tak 

powstający, jak i rozwinięty, 
a nawet zastarzały.

Główny ' S k ł a d  dla monarchii 
Austrjacko-W ęgierskiej u

WUJ*,dnia M aagera
W Wiedniu,

B aokerscrassc N. 12.
Cena za flaszkę z przepisem 

użycia złr. 3.70.
1063 1 0 -  24

-MW

p p  G B I M A I I L T  &  c .
aptekarzy w Paryżu.

Jest to najsilniejszy środek 'foniczny, 
jaki posiada sztuka lekarska; wzmacnia 
wyczerpane organizmy i. zasila krew zu­
bożałą. Zalecany przez najznakomitszych J 8 
lekarzy, skutkuje przeciw b l a d a c z c e ,  pui p 
w y c i e ń c z e n i u ,  n i e r e g u l u r u o ś c i  
p e r j o d y c z n y c l i  o d p ł y w ó w ,  za­
pobiega tym gwałtownym boleściom żo­
łądka,  którym kobięty ■ zwłaszcza tak 
często podlegają. Przykłada się do roz 
woju o r g a n i z m u  m ł o d y c h  p a ­
n i e n e k ,  p o b u d z a  a p e t y t ,  u ł a ­
t w i a  t r a w i e n i e ,  p r z e p i s u j e  s i ę  
d z i e c i o m  l y m f a t y c ^ n y m , p o ­
w r a c a  c i a ł u  ś w ie ż o ś ć  i  j ę d r  
u o ś ć  n a t u r a l n a .

D ostać m ożna we Lw ow ie w sk ładzie m at. 
aptecz. i apt. p. P . M ikolasch, i  w  apt. j ip \ 
B erlinera i  Ruckera. W  Krakowie w obydw u  
apt. pp. J Trauczyńskiego i  W. Redyka. W  
Poznauiu  w apt. Dra M ankiewicza. W  Brodach  
w apt. pp. M. Kullak i  Franzos. W  W arszaw ie  
w składach m at, aptecz. pp. J. M rozow skiego, 
f e r d . Aug. G allego i Lud. Spiessa. 1045 9 — 24

c* t . uprzyw. austr.

o dla handlu i przemys ł u :2 1
odbędzie s ię  w środę, .djjią, 27. .marca r. b. wieczorem o'godzinie 6., w małei sali 

towarzystwa muzycznego, Stadt, Kiinstlergasse JVr. w Wiedniu,

Następujące przedmioty przyjdą pod rozprawę i uchwałę:
1. Roczne sprawozdanie Rady zawiadowczej,
6) ^  /  • rewizyjnego z zamknięcia rachunków za rok 1871. 
o.-Oznaczenie wysokości dywidendy za rok 1871,
4. Wybór pięciu członków rady zawiadowhzej (§ 23 statutów,) 14041-1
5. Wybór wydziału rewizyjnego do zbadania rachunków za r. 1872,

Upoważnieni do glosu panowie akcjonarjusze, którzy zechcą wziąść udział 
na walnem /gromadzeniu, raczą swoje akcje wraz z kuponami lub w miejsce 
tychże kwity depozytowe zakładu, w myśl §, 59 statutów, złożyć najpóźniej Ac 
27. lutego^ I872y t, j, ^  terminie statutam i przepisanym, a mianowicie;

w W iednitt w likwidaturze akcyj tegoż zakładu (w podwórzu we własnym bu­
dynku), codziennie od 9. godziny do 12,

W Bernie, Lwowie, dradze, Tryjeście, w flijach tegoż zakładu, 
w Opawie, vV agenturze Bryńskiej filii, 
w Pesicie, w W ęgierskim  powszechnym banku kredytowym.

W Wiedniu, dnia 10. lutego 1872.

C. iOPBZ. AUSTR SKŁAD KREDYTOWY DLA HANDLDI PRZEMYSŁUWVkłaay półrocza latow ego 1872 rozpoczną  
się ctnia 8. kw ietnia.

B liższych  szczegółów  zaczerpnąć można zj.   ^  ̂ -----------------------------------------------------------------------------         . .
bros; nry „W iadom ość o Szkole R ólnictej i naie S f  y n  { " ' O U  P  pieniądze każd^S0’ , } ’ kiipuj e Z6g arki w tutejszych  handlach zabawek, które w sw oich k łam liw ych  ogłoszeniach jako : p ierw sze wiedeński bazar zegarków, 
nia , H aliDy11, którą nabyć m ożna za pośredni- . , pierwszy zakład wl . zegarków itp . mniemają, a sprzedają falsyfikaty podłej w artości jako prawdziwe angielsk ie zegarki. P rzeto widzę się powodowanym
ctwepi każdej księgarni. 1396 2 - 3  'SzanoWilej P. T. Publiczności na to uwag*; zwrócić, b> ^  w|)r(£ t  udawabl do mojoj

Z głoszen ia  przy muje do 16. marca niżej — ■   1 ““
sany

marca 
.uaij,;j8 nPMfijii 

Dr. Juljuszi Au,
Dyrektor $®ko!y Rolniczej imienia nłląiiny“ w Zabikowie pod Poiaaniem. 

— '*af.«ii<ii»Mażiig rrtâ ałiCiBttŁ̂ /niiŷ
c f jSoenen «rschien das Werk : 

3. sehr vermehrte 
(Auflage.)

I > i c

n
iuru

Urdinatiiiiisaptajf 

f i i r  g e h e i i u e  Iv r :n il» li< “* le u
( b e s o n  d e r s  S c ŵ a c h e) von

— M e d . D r B i s e n z ,
S  t a d t , Kurrenłgasse 12.

Tagliche Ordination von 11—^
Auch wird durch Correspondenz behandelt und
 la.™  .„ i  .. i. /  Ohnu Pnol_

Fortepian
już używany, ale w dobrym stanie bę­
dący, poszukuje się.

Oferty przyjmuje do 20. t. m. pan 
Jan  F ia la , przy ulicy Sobieskiego I. 9.

Pośrednictwo faktorów się nie przyj­
muje. 1393 2—2

ygeaden die Medicament e besorgt, < (Ohn« Post' 
nachnahme.)

Selbstbehandlung gelieimcr Krankheiten
Necessaire Ąntiblenorrheene

su, Selbslbebatidluilg der G e n it a l f U is s c  ('J ripper) , 
enlnalt die ptensilicn uiid Medicamcnte samml 
belehrenden Instructionen fiir Selbstbehandlung 
des Trippers ohne w e i t e r e  a r z t l i c n e  Hilte ; j,i\

! b^jęhen von deę Ocdinationsanstalt d<iS
Med. Dr. B i s e n * .  1 0 7 0 3 9 — 50

Mitglied der Wiener raedic. FacnltSt ect. ect., 
Wien, Currentgaise N. 12.

Preis : 10 II, o. W.

Każdą konkurencję wyzywam  na ostre, 
każdy, kto zamówi zegarek kieszonkowy 
otrzym a praw dziw y zegarek ze sprężyną  
wraz z łańcuszkiem , m edalionem  , szka­
tułką itp . zamówione zegarki dobierają 
się najsum ienniej , jak gdyby kupujący 
był osobiście.

T - n b i - y k  i  z e g a r k ó w

v > rr  < > r\ m  . \ .
W I E N ,  P r a t e r s t r a s s e  N r .  1 8 ,

której dobrze uregulowane z e g a r k i  przez
k r ó l.
czy zbadane

ces.
urząd uienni- 

po następujących zdumiewająco ta-■ '  ;------------------------------------------------------— -rn *  I r  J u vJ vil B1.1 U.Uj IV, ł! orjąuu UW

Tylko. 1 złr. 50 ct. lub 2 wr.
Tylko 8 złr. 50 et.

cuszkieia ze zlo

Tylko 9 złr.

m

Tylko aa  1 [ . '

95 centów
otrzym a się prawdziwy paryski zegarek 
z bronzu z łańcuszkiem  , a za dobry 

gw arantuje się cai^  rok.

seknndarjuszem, z pięknym lań 
cuszkieia ze złota talmi, medalionem i Kartką poręczającą. . -

prawdziwy angielski cylinder, A szkiełkami kryształow em u wska­
zówką sekund, z prawdziwym łańcuszkiem ze złota talmi, medalio- 

Dem i g waran ci ą. , L . ,
T i r l l r n  1 9  , / ł r  srebl'ny zegarek cylindrowy z obrączką zl0^ ’; krzy f t a‘ 
l y t K O  1— Z!V . iowem, łańcuszkiem, medalionem ze złtia  talmi lk a i t lą  poręczającą. 
r| V |  L 'n  \ i  l n h  •>() y ] , .  piawdziwy angielski srebrny zegarek cylindrowy, 
r y i K O  LD JUD w U  Złl .  2  dwoma kopertami grawiroWitny, z. łańcuszkiem do 
zegarka z prawdziwego złota salmi i kartka poręczająca. °
T v l l r n  1 Q y ł r  Vrawdziwy angielski srebrny w ogniu złocony zegarek chronome- 
l y l k O  LÓ Złr. trowy, z łańcuszkiem i medalionem zŁoU tahm- G rzan y m  

futerałem ; kartką poręczającą. . a
taki sam lecz daleko lepszy, ze wschodnim oDoskazem.

nich ale prawdziwych cenach sprzedaję :
kiowym składem , z prawdziwego złota tałuiT; zegarki te  w porównaniu z innem 
m ają tę  korzyść, żo się je nakręca bez kluczyka, do takiego zegarka otrzym uje kai 
dy tuńęaszek. medalion ze z ło ta  ta lm i i  kartkę poręczającą.

T ^ N t I I ń O  1  •yilr  n j i g id l w k i ,  W łr,/ ł wszy fitson, z pod.
         _  uzuejz  ̂ najHU"

w szyrason , Z pociwójnem szkłem  krzyształow em , przez Ictora m o­
żna skład zegarka widzieć, z łań cu szk iem , m edalionem  ze złota  ta lm i i  kartką 
poręczającą. ,

Tylko 13 złr. zegarek ze złota talióa z p o iw ajn ^  toperfa  odskakującą, ł. krzy-
J  * ształow eui sszklem i składem  niklow ym , z łańcuszkiem , m edalionem

ze z ło ta talm i. futerałem  skórzanym i kartka  noreczaiaca.

Tylko 14 złr.
T V 1 |, - r \  9 0  y ł r  FrdWl z^ J  angielsk i w ogniu pozłącany  ^ Z Putłwojną 
l y i K O  Z O  Z i r .  koper a, piękn1e em ailow any. m  szkłam  i. werk z

niklu, ze wskazówką sekund, z łańcuszkiem ze z ło ta  ta lm i, aaalionem z fotogra­
fią, kompas i kluczylc w ^szkatułce.

Tylko 16 lub 17

skórzanym
kartką poręczającą.

9 0  - / I v  srebrny zegarek rem ontoir, nakręcający się bez kluczyka^ i  łań - 
j  l l v l /  / i i i *  cuszkiem \ m edalionem zo z ło ta  ta lm i.

T ttI I ™  9 9  9 G  9 7  y ł r  zło ty  damski zegarek z łańcuszkiem , m edalionem  i 
'  —"Jj . * .kurtką poręczającą. N iem niej 45 do 65 .złr. z'brylant.

Za zinźeiiieai wkłady 5.ił.
r a z  n a  z a w s z e

g r y w a  się na główne wygrane : t r a u k .  6 0 0 . 0 0 0 ,  3 0 0 . 0 0 0 ,  6 0 . 0 0 0
w  z l o c i e ,  p r z e z  6  c i ą g n i e ń  w  r o k u  na kupiony kwit częściowy w 20. 
cząstce losu tureckiegu. Cena kupna nigdy nie przepada, ponieważ za k ażd y taki 
kwit częściowy musi się przynajmniej wygrać 20 frank, powtóre, ja odkupuję te 
kwity po dziennym kursie losu oryginalnego, a naostatek, że za 20 takich kwitów 
z rozmaitemi numerami losu, w y d a j ę  3 0/o l o s  t u r e c k i  n a  4 0 0  frank.

Tylko u  3 zł. raz na z ą \ m
otrzymuje się podobny kwit częściowy b r i r n s z w i c k i e g o  2 0 .  t a l a r o w e g o  
l o s n ,  rocznie 4 ciągnienia, wygrane 80.000, 40.000, 20.000 tal. i t. d.

Tylko za 7 zl. raz na zawsze
otrzymuje się częściowy kwit na 20. część kr. węg. losu promjowogo, rocznie 4 
ciągnienia, wygrane 250.000, 200.000, 100.000, złr. i t. d. Za 10 kwitów częś­
ciowych tego gatunku losów, wydaję p ń l  l o s u  o r y g i n a l n e g o .

Dalej polecam S O - c z ę ś e io w e  k w i t y  na ulubione 1401 l —12

c. k. losy prem. z r. 1864,
które mają w roku 5 ciągnień z główneini wygranemi 250.000, 200 000, 100.000, 
złr. i t. d. za 9  z i r .

Za 10 kwitów częściowych tego rodzaju Josów, wydaję również p ń l  losu ory­
ginalnego. ■■

W  W i e n ,  W o J i z e i l e  X v .  2 9 .  " W
Wysyłkę uskuteczniam za zaliczką pocztową. Listy ciągnienia wysyłam franeo.

r I > s x p i e i *  F a y a r c l  i  f i l a y n
CHARTA CHEM1CA p U  CODEX.

piersi, reumatyzmy 10 bio-Leozy reumatyzmy, katary, zadawnione '.zapalenie 
drach, rany, oparzenie zpaleniny odntro*enib, nagniotki wszelkiego7ofaaju~itr> 

D  Trąbki tego  papieru całe  kosztują 2 franki, fo ło w k i tranka i opatrzono są podpisem  
F a y a r d  J B la y n . P apier ten  zalecany je st  od la t  30. przez najĄ akom itszyoh lekarzy. 

|  Sprzedaż hartow na w Paryżu, u lica  N euye St. Merry 40. *
$  W  Poznaniu  w apt. dra M ankięwłczą; we Lw ow ie w apt. p. P. M i k o l a s c h
^  w Krakowie apt. J . T rau czyń sk fegc^ w  Brodach a p t.jp . M. Kullak. 1037 1 5 - 2 4

'$30" W s z y s t k i e  zegarki są pierwszej jakości, upraszam tedy nie zam ieniać ta k o ­
wych z podobnemi gorszem i.

Łańcuszki s r e b r n e  po zł. 3. 4. 5. 6, 7 i 12.
■ Za nafiesłanieiR gotow ki lub za pobraniem pocztowem  załatw ia si§ kHźda 2anioWi0‘ 

v  1 U W  ńajorubszego k a l i b r u .  ze , KrzYaztatowem . n i- nie w  24. godzinach. N ieregulow ane zegarki są o 2  złr. tańsze. Cenniki bezpłatnie.
Z e R a r n U S t r a e ,  k n  8 w ielki skład 4 0 0 0  do 8 0 0 0  sztuk zegarków po z d u m i e w a j ą c o  tam ch cenach.
J e d y n i e  p r z e z  d ł u ż s z y  p o b y t  w  A n g l i i  i  S z w a j c a r j i ,  d a l e j  p r z e z  w i e i k i  ^  t  ■ t e  z e u r a r k i  t a k  t a m o  s p r z e d a w a ć  _

Za zegarki u m nie kupione gwarantuję P''zez 3 a ’ Jezellby  w ciągu tych trzech la t z łam ała  się spiężyna lub sta ło  się coS innego, obowiązuję się  bezpłatnie naprawić.
---------------------------------------------- R o ś lin n e  z e g a r k i Wskazujące stan p o w i e t r z a ,  które 1 2  godzin poprzód każdą pogodę  ---------------------------------------------------------------

l u b  s ł o t ć  pokazują, w  formie zegara 5z. w a r c w a l d s k i e g o  pęndułow y z  ciężarka 6 0  ę. -  Dobrze 
c h o d z ą c y  zegar p m s k o w y  2 5 ,  40* c  Z e g a r  w l a s c e  2 ,  3 ,  4 ,  .1, 6  do 1 0  z ł .

p y sz n e  h a r m o n ik i, m eio d ło n y  w g ł o s a c h  niebiańskich, mandolium el Tremolo grają  
nainow sze kompozycje Straussa , Z>ehrera , O ffen b ach a , Meyerbeera, R ossin i itp . S z tn k a  o 4  

arjach  7 **• 80  «t. o 6 arjach 18 z ł.
A l b u m y  n a  fo to g r a f ie  z m uzyką po 8, TO, 12 do 15 z ł. Tabakierki z m uzyką 7 zł.

20 c. S z k a t u ł k i  na cygara z m uzyka 13 zł- P o b o r y  do szycia w szkatu łce z muzyką 1 zł.
j w iele innych rzeczy z muzyką.

T ylko za

3 lub 4 złr.
z e g a r e k  ze s r e b r a  c h i ń s k i e g o  
z łańcuszkiem , m edalionem  i szkatułka. 

Jedynie u m nie tak  tanio.

T y l k o  1 0  C t  ° gÓlny kIÓCZ'yl dl> nakręcania, do każdego zegarka.

T v l k n  a f l  n i  Pra"'dziw -V szwajcarski zegarek kieszonkowy, z łańcuszkiem , meda- 
1 y l K - 0  9 0  O t .  lionem  i szkatułka ty lko  50 ct. Pozłacany za 90 ct

Tylko 20 ct. dobry zegatek z lańcuszkiflm 1 kompa6era-

T ylko za

7 złr.
praw dziw y zegarek angielski cylinder, 
regnlow ne o 1 złr. 50 c. droższe, zegar­
m istrze niech korzystają z taniej ceny.

rantuje się dwa la ta .

g a .  W  skutek o t r z y m a n y c h  listów , zmuszony jestem  Szanownej Publiczności uwagę zw rócić , że k ilka tutejszych  h a n d i i  zabaw ek , tu d zież  handlarze fa tszy-  
zegarki za prawdziwe a n g ie lA e P°chodzące z mojej fabryki, oświadczam tedy, że nikogo do sprzedaży m oich zegarków nieupoważm łom  ,  i jedynie w moim  

przedaję. Ażeby jednak to m atactw o powstrzym ać, opatrzyłem  każdy odem uie pochodzący zegarek mojem nazwiskiem , raczy tedy Szan. 
k,*;bsł.nt m  W ien. Hobi-za uwaIyc.

P r z e s t r o g a *
wych rowarów, sprzedają zeg;
handlu, 2. Bezirk, P raterstrasse 16 mój tow ar spr.—  . ■ . „    „„ ...
Publiczność na znak fabryczny A. IłlX , Uhręnfiibrikant in  Wien, dobrze uważyć.

O świadczam  zarazem że kupionych w tutejszych handlach zabawek ogłaszanych „Erster W iener U bren-Bazar11, „Erstes W iener U h ren -E tab lissem en t“, nie pr^yjws na 
powrót, gd y ż  w łaśc ic ie l b y ł damniej moim pomocnikiem , ktorego, że aję w robocie zaniedbywał oddaliłem .

Ktoby sobie dobrze chodzący zegarek knpic chciał, niechaj z zupełnem  zaufaniem uda się do mnie, a ja  sta rać  siję będę. Szanowną Publiczność zupełnie zadowolili*. 
W szystk ie przez iune firń>y wSlaszane przedm ioty ze złota T alm i, są nąSladowauliyni lichej jak ości, oczem  
ostrzegam .

Jedynie prawdziwe złoto Talmi od A n t o n i e g o  K , i x .
T o z ł o t o  Talm i je st  p a te n to w a n ą  im ita c ją  z 18 karatowego z ło t a ,  w łasny wyrób wiedeński.

Kosztowności zo złota Talmi na wieczne czasy.
Ł a ń c u s z k i  ze z ł o t a  T a l mi .

Od 12 la t  używają m oje łańcuszki ze złota Talm i z powodu starannej roboty, trw ałości i wewnętrznej wartośeni najlepszej sław y , liczne naśladowania. tych ła tonsw ków  
powodują nas, publiczności pyzypom nieć , że mamy ty lko je^ 11̂  Jakość tego artykułu, przeto ktoby chciał nabyć z prawdziwego złota  1 aha l. niechaj -uda 3Lą do A N ł y ^ ł ł t y U  
^  W iedniu, Praterstrasse 26. Łaócuszko'w tych i zło tn icy , bez poprzedniej próby, nie są w stanie odróżnić od pniwdziwyoh zło tych  są bowiem wyrabiane jak Hrębro ch insxie^  l e  łan- 
 1_- . .  . « . . , j .  . -  s . , . , ńhnr r»/\i*TTai.- Prawdziwy łań':aszki ze z ło ta  Taliu i kosztują sztuka po złr. !,:»cuszki, które są podług najnowszego fasonu złotych  wyrabiane, zatrzym ują po latach icli powierzchny połysk  
3.40, 4. D łu g ie  z ogniw kam i do zawieszania 2.50, 3, 4, 5, 6 d°  ̂ zb'-

K l e j n o t y  b r y l a n t o w e ,
pięknie wykonane, nawet znawcę można omamić, klejnot ten oprawny jest w prawdziwe 
Złoto talmi. I m  i 1  n  TT7 H o   1 1 __ J „1  1„  i.____

1 broszka zł

,50 2 , i,

onane, naw et znawcę można omamić, klejnot ten  oprawny jest w prawdziwe 
Im itow ane b rylanty  są z najlepiej szlnfow anego krzyształu , które nie tracą 
ż.ywego ognia, i jnne kam ienie są im itow ane nie .do poznaniu.

. 1-50, 2. 3, 4, 6. 7 8
1058 4 6

HSfZZSC3  l ic z n y  odbiór ze w szystkich części m onarchii niemieckiej, M oskwy, Ita lii
^ _ _ C e n n ik i o 88 stronicach, z ilustracjam i rozsyłają się po 20 C-

K u p u jący  w w iększych partjacli otrzym u ją  rahat.

Szlnfowauc klejnoty ze złota T a lm i.
1 piękny dam ski naszyjnik z krzyżykiem z łr . I , 2, 3.
1 broszka 8'ł c. złr. 1 5 0 , 2, 3, 4.
1 buncik dewizek do zegarka f>0; 60 et.
1 m edalion ct. 80, z łr. 1, 2, 3.
1 para guzików  do koszuli 30, 50, 80 ct. złr. 1.
1 para guzików  do rękawów 40, 60, 80  t t .  słr . 1.
1 szpilka m ęzka 50, 80 ct. z łr. L'50, 2.
J broszka na fotografię złr. 1, 2. r
1 para branzoletek, 1 naram iennik po zł. 1'50, 2, 3, 4 do •>•
1 para szpilek  trzęsących się z łr  V 50, 2. . , ,

z całej w yspy są najlepszym  dowodem rychłej i rzetelnej o b słu g i —- przeto i najpeWłtićjdzą,

Za 5 0  o.
zegarek liieszonjfpw y Springer

z łańcuszkiem
AKTOM RU,

Wien, Praterstrasse Nr. 16, Wien.

Zn 2 0  c.
cennik zupełny z lOOÓ obrazkami, o 120 

stronnicach. ‘J
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